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Stanisław Rąb
w Krakowie, ni. Sławkowska 4

(vi8 a vi8 Hotelu Saskiego.)

Nowo Otwarty handel, poleca artykuły 
religijne, obrazy, g a l a n t e r y ę  i prrybory 

piśmienne.
-  ,.-----  Ceny bardzo nlskls. ~

Strach przed bojkotem żydowskim.
Qdy chodzi o żydów i ich interes, socya- 

liśoi wraz ze swym organem .Naprzodem" 
odgrywać zaczynają rolą skrajnych konser
watystów i stają Bię stróżami starego ładu 
i porządku. Tu okazuje się w całej pełni, do 
czego doprowadziły wpływy żydowskie naszą 
międzynarodówkę, wpędzając trybunów „zor 
ganizowanego ludu" w upokarzające stano 
wiśko stróżów i obrońców pasorzytniczego 
kapitalizmu żydowskiego, który koaztem wy
zysku, eksploatacji 1 dewaatacyi kraju nad 
proletaryatem zapanował.

Sie pomogą sztucznie budzone wojowni
cze nastroje, za pomocą których socyaliśd 
chcą pozować przed ludem na Jego opleku 
nów i dobrodziei, nie pomogą sztuczne hu
czki na bankrutujących obszarników i przy 
znane im bonif(kacye [gorzelniane, bo te ob
szary 1 bonifikabye zagarnia nie kto inny, 
Jak protegowany przez nich żywioł.

Sie pomoże smętny ton .Naprzodu ł 
jego dennncyatorska akcya, bo ha*l- budeą 
dzącej się samoobrony nie po wet. zymcją ue- 
nuncyacya i terorem,Jak nie powstrzymały w 
Poznaniu, w BTarszawle, w miastach i mia
steczkach Królestwa. Teror i pseudo- walen- 
rodyzm pachołków żydowskich stanie się 
tylko podnietą do dalszej konsekwentnej i 
solidarnej akcyi, dążącej do spolssczenia za- 
żydzcnych miast polskich i wytworzenia re 
sinych podstaw dla rozwoju polskiego han 
dlu, przemysłu 1 rękodzieła, obudzi z uśpie
nia polski stan średni i powoła go do życia 
1 decydowania samemu o swoim losie i roz
woju.

Wiemy, że budzący się odruch zaczyna 
niepokoić sztab krakowsko-kazimierskiej mię 
dzynarodówki, który czuje, źe zaczyna się 
coś na dobre psuć w mieście, gdzie pod o- 
piekę sżydctatej demokracji fruwał swobo 
dnie czerwony sztandar, gromadząc około 
siebie podczas wyborów oposycy^ .przejętą 
wstrętem do dotychczasowej polityki rozboju 
1 szacherstwa wyborczego.

Nie dziwimy się nienawiści, jaką zieje 
„Naprzód" do naszego pisma, z którego łamów 
sieje się hojnie hasło: „swój do swego". Ta 
nienawiść wykazuje najlepiej, że zażydzona 
międzynarodówka czuje się nieawojsko na 
aaseym gruncie i w podjęciu walki pod tym 
hasłem przeczuwa swój polityczny pogrom, 
a co najmniej silne oczyszczenie BWych sze
regów od wpływów , żydowskich dyktato
rów.

10 G. Ł  CHESTERTON.

CZŁOWIEK, KTÓRY 
BYŁ CZWARTKIEM.

(P o w ie ś ć ).

Oezy Syma błysnęły sympatycznie z wy
razem rozbudzonej ciekawości.

— Jakie więc radzicie sobie? — spytał.
— Zadanie detektywa - filozofa — odparł 

policjant — wymaga dużo większej odwagi
eubtelności, niż zwykłego policyanta. Zwy

czajny detektyw uczęBzcz&ć musi do szyn- 
tów 1 garkuohni, gdzie aresztuje złodziei, my 
iczęsaczać musimy na wytworne herbatki 
artystyczne dla śledzenia pesymistów. Zwy
czajny detektyw odszukuje w księgach ku
pieckich 1 rachunkowych dowodu ua spełnioną 
ui zbrodnię, my odkrywamy często z ksią- 
tek zawierających wiersze i sonety, zbrodnię, 
ztóra ma być dopiero spełnioną. W ten spo- 
•ób udaremniliśmy już jedno zamierzone mor-
leretwo, • udało się to nam dzięki temu głó
wnie, te jeden z naszych, dzielny młodzie
niec nazwiskiem Wilks, rozumiał się wybor
nie na tryoletach.

— Więc psn sądzisz naprawdę — spytał 
3yme — że nachodzi pewien związek mlę- 
Izy zbrodnią a współczesnym ruchem umy- 
iłowym ?

— Nie jesteś pan wprawdzie dość demo- 
sratycznie nastrojony, & jednak miałeś przed 
chwilą słuszność, mówiąc, że to nasze Iciga- 
*le biedaków i nędzarzy, którzy popełnili 
akąś abrodnię j®*t marnem brutaluem zaję- 
liem. Ueł to razy czułem sam niesmak, pa
prząc ua nieustanną walkę, jaką prowadzi

Zoamiennym objawem jest obawa mię
dzynarodówki przed spolszczeniem miast, 
party i, która zaarendować chciała hasła nie
podległości i tworzy polskie legiony do wal
ki z caratem a nie widzi wrcga w kraju, 
nie widzi Jego niszczycielskiej działalności.

Uczciwy I patryotycznie nastrojony ogół 
naszego społeczeństwa uzna i oceni gdzie 
prawda, uzna pracę nad jego dobrem i nie 
da się sprawdzić z drogi, która Jedynie wieść 
może do jego odradzania. Nie przerazi nas 
ogrom walki, którą stoczyć musimy pewni 
zwycięstwa narodowej sprawy.

Ruch iryborczy.
Kandydatury Rady Narodowej.

Rada Narodowa na posiedzeniu dnia 14 
czerwca zatwierdziła w kuryi gmin wiejskich 
następujących kandydatów:

1) na powiat borszczuwski: TadeuBza
Czarkowskiego Golejewskiego, ordynata i wła
ściciela dóbr; 2) na powiat kałuski: Kon
stantego Czarkowskiego, właściciela dóbr w 
Niegowcacb; 3) na powiat przemyski: Wła
dysława ks. Sapiehę, właściciela dóbr i mar
szałka Rady powiatowej; 4) na powiat prze 
myżladski; Stanisława Wybranowsklego, mar
szałka powiatu; 5) na powiat sanocki: Jana 
hr. Potockiego, właścioiela dóbr z Rymanowa; 
6) na powiat śniatyński: Stefana hr. Moysę- 
Rosochacklego, właściciela dóbr; 7) na po
wiat tłumactci: Jana Urbańskiego, właściciela 
dóbr Niżniów.

P. Dr Leo jako arbiter wyborczy.
Otrzymujemy następujący komunikat:
W okręgu Podgórze— Wieliczka zgłoszono 

dwie kandydatury polskiego stronnictwa de
mokratycznego z miasta Podgórsa i Wieliczki. 
Ponieważ obaj kandydaci cieszą się powsze- 
chnem uznaniem i sracunkiem, przeto ko
mitety wyborcze z t&go okręgu zwróciły się 
do Rady naczelnej stronnictwa we Lwowie 
z prośbą o rozpatrzenie tej sprawy i o opi
nię, która kandydatura ma być utrzymaną, 
celem uniknięcia dezoryantacyl politycznej. 
Na prośbę komitetów obu tych miast, rolę 
arbitra w tej sprawie przyjął poseł, prezy
dent Dr Leo. Po odbyciu dwukrotnych kon- 
ferencyj delegatów obu komitetów pod prze
wodnictwem prezydenta Leo, przyszło już 
do porozumienia w tym kierunku, że zgo
dzono się zasadniczo na popieranie kandyda
tury dotychczasowego posła burmistrza Pod 
górza p. Maryewsklego pod pewnemi zastrze
żeniami na rzecz miasta Wieliczki i powiatu 
wielickiego.

Powyższy komunikat nie zawiera wła
ściwie nic nowego. Ogólnie było wiadome, 
że p. Maryewski za prayłączenie Podgórza i 
Krakowa otrzyma pewne polityczne korzy
ści, a między innemi utrzymanie nadal man
datu poselskiego. Arbitrat zatem p. Dra Leo 
nie mógł wypaść inaczej. Cokolwiek jednak 
niejasno brzmi ustęp o „zastrzeżeniach" na 
rzecz Wieliczki i powiatu wielickiego. Byli
byśmy bardzo radzi dowiedzieć się, kto po- 
nieaie koszta tych „zastrzeżeń" przyrzeczo 
nych Wieliczce...

władza wyłącznie z ciemnym i zrozpaczonym 
ludem. Ale nasz system nowoczesny ma zu 
pełnie inne cele. Zbijamy stanowczo twier 
dżecie auobbów angielskich, Jakoby człowiek 
ciemny był najgorszym i najniebezpieczniej
szym zbrodniarzem. Przypomnj pan sobie 
rzymskich cesarzy, przypomnij książęcych 
trucicieli z epoki renesansu. My twierdzimy, 
że najniebezpieczniejszym zbrodniarzem jest 
zbrodniarz oświecony. My twierdzimy, że naj- 
niebezpieczaiejazym zbrodniarzem Jest filozof 
współczesny ze swą anarchią pojęć. W poró
wnaniu z nim, zwykły zbrodniarz, jest sto 
■unkowo niewinnym człowiekiem. Złodziej 
lub człowiek, który popełnił bigamię, uznaje 
do pewnego stopnia ludzkie idt-ały, a tylko 
szuka ich aa błędnej drodze. Złodziej przy
właszcza sobie wprawdzie cudzą własność 
ale szanuje pojęcie własności, które filozof 
obala. Dwużeniec szanuje małżeństwo więcej 
od filozofa, który podaje w pogardę samąż 
instytucyę i id®? małżeńswa.

Słushając tych wywodów, Syme zacierał 
gorączkowo dłonie.

— Jakie to wszystko prawdziwe — vo  
łat — jakie to prawdziwe. Myślałem to sa
mo od dziecka a tylko nie umiałem wyrazić 
tego tak dobrze w słowaej antytezie. Pospo
lity zbrodniarz jest zapewne złym człowie
kiem, ale w porównaniu z tamtym!, stajs 
się prawie dobrym. Pospolity zbrodniarz wła* 
mu Je się do gmachu budowy społecznej, ale 
Jej nie obala, podczas, gdy zły filozof nie ba
da nic, nie próbuje nic zmienić ani udosko
nalić, ale chce poprostu wszystko unicestwić. 
Tak! Świat dzisiejszy zachował w urządze
niach policyjnych haniebne prawo ciemięże
nia i prześladowania biedaków i nieszczęśli
wych. Kara spada wyłącznie na najbiedniej
szych zdrajców w państwie I najuboższych 
herezyarchów w kościele, podczas gdy inni...

Odparcie oszczerstwa.
Dzienniki blc-kowa rozgłosiły, że pp. Grab

ski i Cieński zawarli Imieniem stronnictw 
narodowej demokracji i centrum sojusz wy
borczy z moskalofll: mi (z posłem Dudykie- 
wiezem). Wiadomość tę powtarzają uparcie 
także dzienniki krakowskie, zaopatrując je 
atakami na oba stronnictwa polskie. Wobec 
tego uważamy za odpowiednie ogłOBlć na
stępujące oświadczenia;

Szereg dzienników powtórzył za „Ru- 
słanem" oszczerczą wiadomość, jakobym 
wrak z p- Cieńskim zawarł pisemną z 
Dudykiewiczem umowę o wzajemne po
pieranie się przy wyborach.

Oświadczam, że żadnej zgoła, ani pi
semnej ani ustnej umowy, ani z Dudy
kiewiczem, ani z żadnym innym posłem 
moskalofilBkim nie zawierałem, a nawet 
nigdy w życiu nie zdarzyło mi się z p. 
Dudykiewiczem, czy innym przedstawi
cielem jego kierunku choćby o pogodzie 
rozmawiać.

Gdy zaś dzienniki blokowe kłamliwe 
to oszczerstwo rozmyślnie rozgłaszają, by 
w mojej osobie ugodzić w stronnictwo 
demokratyczno-narodowe, wnoszę przeci
wko wszystkim tym redakcyom skargę 
do sądu. Stanisław Grabski.

Na doniesienie dziennika „Rusłan", żeja 
z p. prof. Grabskim (w innych pismach 
było, że z prof. Głąbińskim) odbyliśmy 
naradę i zawarli układ z Drem Dudykie
wiczem & pośrednio przez tegoż ze stron
nictwem moskaiofilskiem w sprawie wy
borów aejmowych, odpowiadam tak „Ru- 
ełanowi" jak i wsrystkim innym pismom, 
które to doniesienie powtórzyły, iż cała 
ta wiadomość lest z u p e ł n i e  n i e p r a 
wdz i wa .  Od ostatniego posiedzenia sej
mowego nie tylko nie mówiłem, ale na
wet p. Dra Dudykiewicza nie widziałem. 
Również z żadnym innym reprezentan
tem stronnictwa moskalofilskiego ukła
dów nie zawierałem. Jest więc zupełną 
nieprawdą, ażeby ktokolwiek mógł przy
toczyć jakie dokumenty, esy dowody, że 
twierdzenie „Rusłana ‘ nie jest kłamliwe. 
Spodziewam się, że dzienniki, które po
wyższe doniesienie podały, niniejsze moje 
oświadczenie powtórzą.

Tadeusz Cieński.

Opoka czy spekulant?
Ze Lwowa piszą nam:
Kandydatem żydów z miasta Lwowa jest 

obecnie Dr Natan Opoka Loewenstein, osła
wiony adwokat w sprawie rydzyńakiej. Cafy 
Izrael lwowski, kabalny, syoński, niemiecki, 
ukraiński itd. okrzykuje Nutkę LoawanStei
na swoim jedynym niezastąpionym kandyda
tem do Sejmu i w bożnicach nakazuje pod 
klątwą głosować żydom na tego opatrzno
ściowego męża, mieniąc go „opoką" zaró
wno żydów, Jak i Poiaków.

Polacy lwowscy są Jednak innego zda
nia. Dla nich Dr Loewenstein Jest symbolem

tego fałszywego utożsamiania interesów pol
skich i żydowskich, które zawBze przynosi 
Polakom szkodę.. Dr Loewenstein w spra
wie rydzyńskiej odegrał był rolę nie Polaka, 
ale (wyrażając się łagodnie) żydowskiego 
adwokata. Dr Loewenstein przeprowadził 
sprawę Banku przemysłowego w ten sposób, 
że na działalność tej instytucji decydujący 
wpływ uzyskali żydzi wiedeńscy. Dr Loewen
stein — to adwokat bloku, jego to wpływ 
widzimy w blokowej „reformie wyborczej", 
zapewniający 22—24 mandaty żydom... Przy 
tern wszystkiem jednak Dr Loewenstein, któ
ry uchodzi za reprezentatywnego „Polaka 
mojżeBZOwego wyznania", natrafia na naj
gwałtowniejszy opór wśród m-m żydowskich 
ilekroć o ich mandat się ubiega. W Droho
byczu krew się lais przy jego wyborze do 
parlamentu. Przy wyborze do Rady m. Lwo
wa żydsi polscy nie postawili nawet Jego 
kandydatury. I jeżeli teraz p. Loewenstein 
stawia swą kandydaturę do Sejmu, to tylko 
dlateko, że spodziewa się zapomocą swych 
pieniędzy, swej familii i swej kliki sterory- 
zować polskich wyborców i od nich uzyskać 
mandat. Loewenstein oddawna już żyje kre
dytem, j&ki ma u Polaków jego „polskość".

W związku z tą dwuznaczną rolą Opoki 
Loewensteina słyszymy z kół poselskich o 
interesującem zdarzeniu... Przed kilku laty 
p. Loewenstein zaprosił kilkunastu posłów 
sejmowych, przeważnie konserwatywnych 
(Dr LoewenBtein pcha się zawsze do arysto- 
Rracyi) do swego majątku, jaki kupił po 
hr. Krukowlćckim na licytacyi. Pokazawszy 
gościom budynki lasy i t. p., powiedział p. 
Loewenstein: „A  teraz pokażę Wam to, co 
jeBt moją największą świętością". To powie
dziawszy, zaprowadź ł dr. LoewenBtein swych 
gości do lasu i pokazał obraz Matki Boskiej 
umieszczony w dębie. Tu p. Loewenstein 
zdjął kapelusz i przeżegnał się pobożnie..

Jeden z posłów zauważył wó wczas: „Cze
mu ty, Nntku, się nie ochrzcisz"? Na to p 
Loewenstein wyraził się, że straciłby po 
chrzcie kredyt u żydów.

Opowiadanie to, słyszane od jednego 
z gości p. Loewensteina, potwierdza tylko 
naszą opinię, że p. Loewenstein jest speku
lantem, robiącym duże interesa na „polsko
ści mojżeszowego wyznania". Wśród żydów 
podaje się za wielkiego żyda, wśród Pola
ków za wielkiego Polaka (i nawet dopuszcza 
się brzydkiej mistyfikacji). Taki człowiek 
nie zasługuje na zaufanie ani u jednych ani 
u drugich.

Polak mojżeszowego wyznania, ubiegają
cy się o mandat publiczny, musi dawać gwa
rancję, że nie udaje Polaka dla zrobienia 
interesu P. Loewenstein tej gwarancyi nie 
daje. Chodzf do bóżnicy, gdy żydzi na niego 
patrzą, zdejmuje kapelusz przed katolickim 
obrazem, gdy widzą to katolicy. Taki poli 
tyk gotów zdradzić obie strony, bo dla nie
go ojczyzną jest interes.

Dlatego dr. LoewenBtein nie powinien 
otrzymać mandatu od stolicy kraju.

Sprawy bałkańskie.
Gai F e r d y n a n d  bułgarski nie pozo

stał dłużnym odpowiedzi na głośną depeszę 
jaką wystosował do niego i do króla serb
skiego P i o t r a ,  car M i k o ł a j  i wysłał ze 
swej strony do Petersburga telegram, który 
wzbudził powszechna zdziwienie swym nie- 
zwyle zdecydowanym tonen, a który brzmi 
jak następuje:

„Otrzymałem depeszę, w której W. C. 
Mość troszcząc się o pokój i sprawy bał
kańskie apeluje bezpośrednio do mnie
0 sprawiedliwe rozwiązanie przesilenia i 
stosunków z naszymi sprzymierzeńcami. 
Wprawdzie winienem przypomnieć W. C. 
M, żs rząd mój głęboko przejęty odpo
wiedzialnością, z góry odpowiedział od
czuciu W. C. M. i 13 kwietnia zwrócił się 
de p. Sazonowa z prośbą, by kres poło
żył wzburzeniu po obu stronach granicy 
przez wezwanie obu stron do poddania 
się wyrokowi rozjemczemu, przewidzia
nemu w traktacie Zaproszenie to nastą
piło, rząd mój natychmiast je przyjął. Co 
do rządu serbBkiego, trzymał się on w 
dalszym ciągu polityki, której manifestem 
jest oświadczenie p. Pasicza w skupczy- 
nie, wywołujące tak wielkie wzburzenie w 
moim kraj, gdyż odczytanie nastąpiło w 
chwili, w której przygotowany był zjazd 
prezydentów gabinetów. W. C. M. z pe
wnością nie zechce nie uznać, że Bułga
rzy pozostali wierni danemu słowu i że 
Bułgarya oczekuje JeBzcze ciągle, że wy
rok przyjęty będzie w równy spoBób tak
że przez Serbów i że rząd serbBki jest 
tym. który ociągając się z przyjęciem o- 
rzeszenia rozjemczego mnoży manifesta- 
cye nieprzyjazne wobec Bulgaryi, a tak
że pomnaża niebezpieczeństwo walk bra
tobójczych. Nad taką walką ubolewalibyśmy 
więcej, niż kto inny, ale nie możemy 
przeciwdziałać rozgoryczeniu, które wśród, 
mojego ludu, po wielkich natężeniach i 
zwycięstwach pełaych chwały, wywołały 
usiłowania naszych sojuszników, aby o- 
debrać ludowi z podeptaniem prawa i 
przysiąg najświętsze owoce tych zwy
cięstw. Bułgarya nie tylko ma prawo do 
Macedonii, ale ma niezłomne obowiązki 
wobec ludu, który był zawBze buigarBklm
1 takim chce pozostać. W. C. M. zechce 
przypomnieć sobie, że te obowiązki przez 
długie lata i przez Rosyę były uznawane".
Z telegramu tego wynika, że Bułgarya 

zdecydowano Jest przyjąć wyrok rozjem
czy cara M i k o ł a j a  tylko w ramach ukła
du bułgarsko-serbskiego, zawartego przed 
wojrą, a zatem, że Jest przeciwną- rewizji 
tegoż układu, czego właśnie do&aga się 
Serbia. W Petersburgu jednak nie zwrócono 
uwagi na ton telegramu cara Ferdynanda i 
przyjęto go za dobrą monetę. „Tempa" mia
nowicie donosi z Petersburga, że car M i k o 
ł aj  uznał za zadowalającą odpowiedź cara 
F e r d y n a n da  i odpowiedź króla P i o t r a  
której treść nie jest znaną, skutkiem czego 
S a z o n o w  ma wkrótce powołać do Peter
sburga bałkańskich premierów.

Wobec tego nie wiem, czy mamy wogóle 
prawo kogoś karać?

— Ależ panie!— zawołał połieyact, kla
szcząc w ręce z ożywieniem, nie zupełnie li- 
cującem z jego twarzą i mundurem urzędo
wym — to przecie niemożliwe, to niesłychane! 
Nie wiem, czem Bię pan dotąd zajmowałeś, 
ale pan marnowałeś po prostu życie. Pan 
musisz przystąpić do nas, pan musisz przy
łączyć się do akcyi, którą rozpoczęliśmy prze
ciw anarchistom. — Wszak armia ich stoi 
już u naszych granic, broń ich nabita. Jasz
cze chwila a będzie zapóźno, jeszcze chwila, 
a stracisz pan Jedyną sposobność do chlub
nej walki, a może do chlubnej śmierci, któ- 
rą poniesiemy jako ostatni bohaterowie 
świata.

— Nie wypuszczę z rąk tej sposobności — 
zgodził się Syme — lecz nie rozumiem do 
kladnie tego, coś pan mówił o*wielkie] ar
mii anarchistów. Sądziłem dotąd, że świat 
nasz nowoczesny pełen jest małych ludzi 
i małych ruchów, których najlepszą stroną 
jest to, źe się z sobą nie zgadzają, a pan 
mówił o Jakiejś zorganizowanej wielkiej
Bile.

— Cóż to za rodzaj anarchii?
— Nie należy mieszać jej — rzekł na to 

polieyant — z zamachami dynamitowymi, Ja
kie urządzają w Rosyi lub w Irlandyi, ludj 
naprawdę uciskane. Mam na myśli wielki 
ruch filozoficzny, który podzieliłbym na dwa 
odcieni© lub raczej na dwa opasujące świat 
pierścienie, które nazwałbym zewnętrznym 
i wewnętrznym. Pierwszy z nich nazwałbym 
raczej niewinnym, & bkłada się on z ludzi, 
którzy są tylko anarchistami. Ludzie cl wie
rzą,- że to właśnie ustiwy i prawa zniwe
czyły ludzką pomyślność, wierzą, źe zbrodnie 
popełniane dziś W świecie są wynikiem sy
stemu, który z tego powodu nazywają zbro

dniczym. Wierzą, że nie zbrodnia wywołuje 
karę, lecz kara zbrodnię. Wierzą, [że skoro 
uda im się obalić dzisiejszy porządek, czło 
wiek, który dziś uwiódł siedm kobiet, stanie 
się naraz tak niewinny Jak kwiat wiośniany, 
a ten, który sięga [do kieszeni sąsiada, sta
nie się uosobieniem subtelnej uczciwości. 
Tych ludzi, jakem to już wspomniał, uważam 
za gatunek stosunkowo nieszkodliwy.

— Nieszkodliwy? — zadziwił się Syme.
— Naturalnie! a to dlatego, że ci ludzie 

wierzą w to co mówią. Wierzą w ten przy
szły raj na ziemi, raj przyszłości, w którym 
ludzkość wyzwoloną zostanie, zarówno z 
występku, jak z cnoty i tem podobne rze
czy. To samo powtarzają i ludzie z wewnę
trznego kola, których nazwałbym arcykapta - 
nami anarchizmu. Oni takża schlebiając tłu
mowi, opowiadają o przyszłej szczęśliwości 
wyzwolonego człowieka. Ale W ich ustach — 
tu polieyant zniżył głos aż do szeptu — 
W icb ustach panie, te ponętne obietnice są 
ohydnem kłamstwem. Oni panie nie mają 
złudzeń, oni są zbyt inteligentni aby mogli 
wierzyć, że człowiek na tej ziemi wolnym 
być może od grzechu pierworodnego i wal
ki. To też gdy mówią, że ludność zostanie 
wreszcie wyzwoloną to mają tylko na my
śli jej zagładę. Gdy mówią o przyszłym ra
ju ziemskim wyzwolonym od praw i wol
nym od niesprawiedliwości, to mają na my
śli śmierć. Celem ich jest zniszczyć najpierw 
ludzkość, a potem siebie — dlatego to uży
wają chętniej bomb niż pistoletów. Ci pierwBi 
niewinni martwią się skoro bomba nie trafi 
króla, na którego była rzucona, drudzy, ci 
arcykapłani, eieszą się, że wogóle ktoś zo
stał zabity.

— Kiedy mogę przystąpić do waszego 
związku? — spytał z rodzajem pasy! Syme

— Wiem tylko tyle, że Jest obecnie wa-

kans — odparł polieyant. — Mówił mi to 
naczelnik naszego wydziału, o którym mia
łem honor penu wspomnieć. Możesz się pan 
z nim zobaczyć, a raczej nie zobaczyć, bo 
go nikt nie widzf. ale możesz Bię pan z nim 
rozmówić.

— Telefonem? — spytał zaciekawiony 
Syme.

— Nie — odparł polieyant. — Fantazyą 
Jego jest przyjmowanie interesantów w cie
mnym jak smoła pokoju. Mówi on, żs ta 
ciemność sprzyja rozjaśnieniu myśli. Czy 
chcesz pan iść ze mną?

Olśniony i silnie podniecony Syme po
zwolił się zaprowadzić do bocznych drzwi 
jednego z licznych budynków, stanowiących 
Scotland-Yard. Zanim zdał sobie sprawę co 
się z nim dzieje, przeprowadzono go przez 
ręce czterech pośredniczących urzędników, 
puczem wepchniętym prawie został do po
koju, którego absolutna ciemność oślepiła go 
prawie, Jak nagły błyBk światła. Nie była to 
bowiem zwyczajna ciemność, w której mo- 
żliwem jest bądź co bądź odróżnić niewyra
źne zarysy przedmiotów, lecz bezwzględna, 
czarna ciemność, Jakby człowiek został na
gie dotknięty ślepotą.

— Czy pan jesteś nowym rekrutem? — 
spytał głęboki głos, wychodzący z tych cze
luści.

Tu, jakkolwiek nie widząc nawet cienia 
kształtów w tej bezdennej ciemnicy, Syme 
zdał sobie w dziwny spoBób sprawę z dwóch 
rzeczy, że stoi przed człowiekiem kolosal
nej postawy i że człowiek ten obrócony jest 
do niego plecami.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Bank B a l i c p i  dla Handlu i Przemysłu
w  Krakowi** Rynek główny L. 25, (Gmaoh własny)

t p p j f i  i  specjalnie na len cni urzponjm, sialu o p a n n n p  siarki 
SCHOWKI (S a fe  deposits)

Należ;tośc za najem schowka zależy od jego wielkości i wynosi
rocznie i K 30- , K 50-— lub K 75* ,
półrocznie: „  18'—, „  30*— lut- „  45*-.

Zarazem przyjmuje się do przechowania wszelkie biżuterye

do djokmoogo I beopieozoio p rz .d .ow „M i.  d'opo^Ow pod wta-
snym kluczem. Oddział Depozytowy w lokalu parterowym. (Telefon 427)
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Koniec końców więc Rosja postawiła na 
swoje: premierzy państw bałkańskich — bę
dą pod ścisłym nadzorem Sazonowa radzili 
nad przywróceniem zgody między niemi I nad 
podziałem łupu, zdobytego na TurcyI.

W ten spesób resatkl „prestlge’u“, jaki 
mogły Jesicae posiadać na półwyspie Bałkań
skim Austro-Węgry, znikną, bo Serbia, Buł 
garya i Grecya — nie mówiąc już o Czarno- 
gór/e która uważa się za wassalkę Rosyi — 
coraz dokładniej wc'ągane są w sferą abso
lutnej zależności od Petersburga. Przeciw te
mu odosobnione i wycieńczone finansowo 
Austro - Węgry nie mogą niestety reagować. 
Skutki dotychczasowej polityki zagranicznej, 
dyrygowane] z wiedeńskiego „Ballhausplatzu" 
odbijają a.ę teraz fatalni na powadze i zna
czeniu monarchii.

Angielska panama.
Londyn, 12 czerwca.

Olbriymią sensację wvwcłują tuta] rewe
lacje o spekulacji osobistości politycznych na 
akeyacb towarzystwa Marconi. W sprawie 
tej skompromitowani są sir Rafius Isaacs pro
kurator generalny i brat p. Gadfrey 13ar.es’a 
dyrektora towarzystwa Marconiego, lord Mur- 
ray wódz partyi liberalnej i obecny minister 
skarba Lloyd-George. — Bracia Isaacs są ży
dami.

Komisja parlamentarna, która już od kil
ku tygodni bada tę aferę stwierdź'ła, że 
wspomniane wyżej osobistości sDekulowały 
w kwietn*u i maju r. 1912 na akcyach tu 
warzytwa Marconi. Kilka dni przedtem za
tonął „Titanic" i wrażenie, jakie ta katastro
fa na całym śwlecie wywołała, kazało s ę 
spodziewać olbrzymiego rozwoju przedsię
biorstw dla telegrafu iskrowego. Z drugiej 
strony towarzystwo Marconi było wó-rczaa 
w pertraktacjach i  ministerstwem Bpraw 
zagranicznych celem otrzymania monopolu 
komnnikacyj iskrowych w całem imperyum 
ingielskiem.

Ministrowie więc nletylko że obrazili u 
czucia żałoby całego kraju, ale uczynili się 
zależnymi od p. Godfrey’a Isaacs, który wo
bec awego brata 1 innych ministrów odegrał 
rolę kusiciela.

Wzbudzili oni także podejrzenie, że nie 
byli bezstronnymi w chwili, gdy jako człon
kowie Rad/ koronnej mieli się oświadczyć 
w spraw<e kontraktu z towarzystwem Mar
coni!.

Wc,zjatko to jest sprzęt znem z uczciwe 
mi tradycjami angielskiego życia polityce 
nego.

Sir Rufiusa Isaacs i p. Lloyda George prze 
słuehiweła już komisja parlamentarna; wy 
kręoali się jak mogli i zasłaniali się t6m, że 
na tych spekulacyach nic nio zarobili.

Co do lordt Murray, to ten znajduje Bię 
obecnie w Ameryce południowe] i nie można 
go było przesłuchać.

Stwierdzono jednak, te były przy wódca 
liberałów angielskich Bp kołował nletylko 
we własnem imieniu, ale dysponując fundu
szami swego stronnictwa użył Ich dla ok u 
pienia 3.000 akcyj.

Sprawa cała przedstawi s.ę więc dzisiaj, 
jak następuje :

Ministrowie skupowali akcye, które sku 
tkiem zawarcia kontraktu zależnego od Ra
dy koronne] muziały zyskać na wartości 1 
usiłowali przez zawarcie tego kontraktu po
mnożyć fundusze stronnictwa liberalnego.

tonomiczny pod protektoratem wielkich mo
carstw.

1908: Aneksya Bośnii 1 Hercegowiny przez 
Austryę Bułgarya ogłasza siebie niepodle- 
głem państwem.

1913: Na mocy traktatu londyńskiego 
z dnia 30 maja Turcja ustępuje swe teryto- 
ryunr europejskie na północ i na zachód od 
linii Enos-Midia, oraz traci Kretę i większość 
wyap na morzu Egejskiem.

Pomnik ku czci poległych 
w r. 1848.

W niedjfblę rano odbyła Bię na cmen
tarzu krakowskiem uroczystość odtłąnięcia 
nięcia pomnika ku czci poległych na ul.cach 
Krakowi w r. 1848. Pomnik, dzieło profeso
ra Laszcski, wykuty z piaskowca wyobraża 
geniusza, zapatrzrnego w dal, a mieczem o 
g< istym w dłoni. Pomnik ten ma kształt 
ca eoroboku i otoczony jeBt bary erą żelazną, 
wewnątrz, które] rosną klomby kwiatów.

W uroczystości poświęcenia pomnika 
wzięły udział Rada miejska z prezydentem 
Leem i wiceprez. Serem na czele, Izby han
dlowa i rękodzielnicza z p. Janrm Kantym 
Fedorowiczem na czele, stowarzyszenie 
„Gwiazda" inicjatorka postawienia pomnika 
Sokół krakowęki z wiczprezesem Turąkim i 
naczelnikiem Kucińskim. Sokół podgórski z 
kepelanem swoim ks. Staichem, przedstawi 
ciele konnego Sokoła z dr Ostrowskim, de
legacja drużyn Sokolich żeńskich, młodzież 
rękodzielnicza, delegacje skautów 1 wreszcie 
tłumy krakowian.

Niezrozumiałą wprost rzeczą jest odsu 
wanie się od wszelkich obchodów narodo
wych zachodnio-galicyjskich Związków strze 
leckich, które wypisały przecież na swym 
sztandarze tak piękne hasła. W dniu wczo
rajszym nie wiedzieliśmy ia  cmentarzu żcd- 
nej reprezentacji strzeleckiej.

Podczas uroczystości śpiewał chór „Lutni" 
pod batutą p. Issakowicza. Przygrywały dwie 
orkiestry „Sokoła" i rękodzielnicza.

Po nabożeństwie w kaplicy cmentarnej 
pomnik poświęcił ks. Hanuszbk.

Następny mówca p. Turski, który mówił 
imieniem komitetu, dał obraz ruchu wolno 
ściowego w 1848

Przemawiał Jeszcze p. Zając, wiceprezes 
„Gwiazdy", a wreszcie prof. Psreński, jmle- 
niem Rady m, Krakowa.

Na pomniku złożono dwa wieńce. Jeden 
laurowy od stowarzyszenia „Gwiazd/", dru
gi od zakładu Józefilów, piękny, i polnych 
bławatów 1 zielonych liści dębowych, z napi
sem „Ostatnim obrońcom miasta Krakowa".

Uroczystość zakończyła się odśpiewałem 
przez zebranych przy akompaniamencie orkie
stry szeregu patryotycinycb pieśni.

I .  W i y i l i t a ,  i n y i t t o i w ) ,  t a M w .
Wynajmuje i sprzedaje pie^raomędnycn fa
bryk fortepiany, pianina, namnonie i pńoonie
Sft ^OtóWSCą iUE. flm V*21 ,' t‘-i*. : ‘ * i * tj

■ji <. ii>ięean>- i<8* łaui-ssfc!

Preos *  tew are®  BrsEfcJni
ty łka  s  c3.H «ą(Kae:

Chronologia osłałocznego 
upadku Turcji.

Pierz szy cios skuteczny potędze Osma
nów, która w Veku XVI najwyższy stopień 
rozwoju osiągnęła, zadał król Jan S o b i e  
a k I. Od pamiętne] odaleczy Wiednia paĆBtwo 
tureckie stale zaczęło chylić się ku up. Jko 
wi. Poczynając od rckn 1800. główne etapy 
tego upadku są następujące:

Rok 1312 — na mocy traktatu bukarp 
szteńsklego posiadłości tureckie na półnr 
I wschód od Prutu leżące, dostają się p; 
panowanie rosyjskie.

1817: uporczywej 13-letnlej wojnie Ser
bia staje Bię autonomieznem państwem.

1821: W/bucha powitanie Grako* i Ru
munów.

1829: Na mocy protokółu londyńskiego 
z dnia 22 go marca Grecja ogtoazona jezt 
monarchią konstytucyjną pod awlerzebnt- 
ctwem TurcyL Na mocy traktatu adryauo- 
polskiego z dnia 14 tego września Mul- 
tany I Wołoszczyzna ztają się księst srem au- 
tonomicznem.

1830: Na mocy protokołu z dnia 3 go lu
tego Grecya staje się państwem od Turcji 
niezależnem. Turcja uznaje wewnętrzną nie
zależność Serbii.

1832: Wyspa Samos staje się księstwem 
autonomieznem pod zwierichnicwem Turcji 
i protektoratem Francji, Anglii 1 Rosyl.

1856: Traktat paryski z dnia 30 go marca 
ucbyla protektorat Ro->yl nad Multanami i 
Wołoszczyzną i zwiększa ich tery coryum przez 
włączenie części Besirabii.

1858: Na mocy konweeyl paryskiej z dnia 
19-go sierpnia Turcja traci prawo zatwier
dzani > obioru księcia Multaa i Woloszesy- 
any.

1861: Księstwa Multan 1 Wołoszczyzny 
ostatecznie są proklamowane jako autono
miczna Rumunia.

1878: Traktat berliński z dnia 13 go lipca 
nadaje Rumurii zupełną niepodległe ść, two
rzy autonomiczne księstwa: Serbskie, L lł- 
garskie i turecką prowincyę samorządrą Ru- 
mellę wschodnią, Czarnogórze otrzymuje port 
Dulclgno na Adryatyku, Grecya — część Epiru 
1 Tessahi, Austrya — czasowe posiadanie Bo
śnii i Hercegowiny.

1881: Książę rumuński przyjmuje tytuł 
króla.

1882: Książę serbski przyjmuje tjtuł 
króla.

1885: Wschodnia Rumelia zostaje włą
czona do Bułgaryl.

1898: Wyspa Kreta otrzymuje ustrój au

K R O N I K A .
KALEND ', r ZYK ASTRONOMICZNY. WscMd 

ałoAot. r izpooznie się jutro o godzinie 3 minnt 32; 
uchód p.rypada o godzinie 7 minut 49; dl”goić dnia 
godzin 1 r minnt .7.

KALENDARZYK KOŚCŁk~NY. Jutro we wtorek 
św. Adolfa, pojutrze we środę św. Marka.

Kłamstwa bloku. Jedno z tutejszych pise
mek brukowych, które obecnie przybrało ton 
bir-ko^ego organu, zamieszcza od czasu do 
-isahu sensacyjne wiadomości o rzekomych 

L»I| tycznych wystąpieniach tutejszego kon- 
systorza, powołując się przytem na autory
tet jakichś kBlęży, naturalnie anonimowych. 
Podano tam zatem wiadomość o jakimi o- 
kólniku wydanym przez konaystorz w spra
wie wyborów 1 o konferencyach, zwoływa
nych w tej samej sprawie. Są to kłamstwa 
tern bardzie] godne napiętnowania, że poda
wane z oczywiztą złą wiarą, gdyż sprawdze
nie faktu na miejscu nie przedstawiało naj 
mniejbsych trudności. Żadnych okólników 
wyborczych konsystorz nie wysyłał, bo wszy- 
stkii potrzebne wskazówki znajdują się w 
znanym liście pasterskim, który nie potkze- 
brje ani wyjaśnień, ani komontarzy.

Również konferencje są zupełdlę bezsku
teczne, gdyż wszyscy 1 iplani dyecezyi o- 
traytcali list psiterski » zastosują się do 
wekszówek w nim fauartycb.

Ale organa bloku usiłują wywołać mnie
manie, że księża biskupi mają zamiar czyn
nie i bezpośrednio wmieszać się do wybo
rów. Jest to zatem zwzkły manewr agita 
eyfny, bardzo nieuczciwy, bo n*. świadomych 
kłamstwach oparty.

Kraków 16 Czerwca
Za spraw miejskich, w  sobotę dnia 14  bm. 

odbyto się posiedzenie Komisyi adminlatra jyj- 
nej, na którem załatwiono cały szereg spraw 
administracyjnych ł osobistych, dotycsących 
akcyzy i rzeźni, w szczególności uregulowano 
godziny stałby le* arzy weterynaryjnych i nad.- 
strałników akcyzowych.

Bezczelność Żydowska. Podczas niedzii ib sj 
kwesty na opuszczone dzieci, Jeleń z młodych 
kwestarsy zwrócił się o datek do właściciela 
sklepn przy nl. Karmelickiej pod firmą „Sani 
Sohreiber", gdy zaś spotkał się* z odmową, za- 
owałył, łe prseoieł w obiegły piątek żydowskie 
Towatzystwo „Nadzieja" zbierało datki na ży
dowskie kolonie rabczańskie i kr ostający otrzy 
mywali datki od ehneścijan. Właściciel sklepn

jest wrogiem naszego narodn, nie powinien 
przebywać w Polsce, lecz czemprędzej udać się 
do Palestyny i tam prowadzić swój proceder. 
Cóż powiedrą na ten fakt żydolubowie i naiwnie 
wieri ic/ w mołliwość asymilacji...?

Z teatru miejskiego. „Życie paryskie" je
dna s najpopularniejszych operetek Offenbacha, 
po latach wijIu zostanie dziś w poniedziałek 
wznowioną z udziałem artystów lwowskich. 
„Życie paryskie" dla dzisiejszej publiczności 
będzie prawdziwą nowością i Jako taka, po
winna mieć wielkie, Jak na to zasługuje, po- 
wodzonia

Jutro we wtorek znakomita nasza artystka 
p. Janina Korolewics-Waydowa śpiewać będsie 
poraź ostatni w sezosie bieżącym swą popi
sową partyę „Madame Butterfly", a pokup bi
letów na to ciel awe i nadzwyczaj zajmujące 
prze 'stawienie jest niezwykły, co świadczy, że 
teatr znów będzie przepełniony.

We środę po raz drugi „Życie paryskie".
We cz ar tek premiera opery LsoncavsUa 

„Zaza" z gościnnym udziałom Janiny Korole- 
wicz WaydoweJ.

X. metropolita Szeptycki poważnie zanie
mógł. Do pielęgnowania go we Lwowie wezwa
ny zostrt z krakowskiego konwenta Bonifra
trów b at Ka p i s t i a n ,  który swego czasa 
pielęgnował s wielkiem poświęceoiem przez 
dłngie miesiące ś. p. kardynała Puzynę.

Osobiste. P. prezydlnt sądu karnego, radca 
dworu Stawarski, dnia 17 bm. wyjeżdża na 
kiłkot7godniowy nrlop do Karlnbudo. Zastępo
wał go będzie radca sądn Kar. p Gałkowski.

Dyrektor kolei państwowych radca dworu 
Włodzimierz Zborowski wyjechał w dniu dzi 
siejszym na konferencję dyrektorów do Cieplic 
na kilka dni.

„Dzień zabawy I letnia reduta prasy". Po- 
s i e dz en i e  k o m i t e t u  odbędzie się j otro we 
w t o r e k  o g. 5‘30 popołudniu w „Oleandrach" 
celem rozpatrzenia się w terenie i rosebrania 
prac.

Lista wyborców. Na rogach oltc ukazało 
się obwieszosenie magistratu, mocą którego wy
bory do Sejmu reskryptem p. Namiestnika na 
znaczono w Krakowie na 3 lipca b. r.

Listę oglądać mołia od 16 do 23 b. m. od 
gods. 10— 1 rano w sali magistrata przy ni. 
Poselskie] I. 8, I p.

Ze Związku turystycznego. Wydział Kra
jowego Związku turystycznego odbył swe po
siedzenie w piątek 13 bm., na którem najpierw 
zatwierdził akoyę prezydynm w sprawie udogo
dnienia zjazdów do salin wielickich i zniesienia 
przymusu paup litowego dla priyjezdnyoh z 
Królestwa Polskiego, oraz upoważnił prezydynm 
do podjęcia druku nowego przewodnika po Kra
kowie w jęrykJ niemieckim, pióra prof. Dra 
Ponikły.

Dłuższą debatę wywołała sprawa niespodsia- 
nego zniesienia przez rząd Centralnej konferen- 
cyi Związków turystycznych. Na wniosek poBła 
Lisiewicza podejmie Krajowy Związek turysty
czny inieyatywę w zwołania autonomicznego 
Zjazdu Związków celem zastane rienia się nad 
szeregiem kwestyj zssadniesych d i turystyki, 
między inneml d.a entrg cznego poparcia wnio
sku o ulgi paszportowe,

Dr Schneider zditł sprawę z obrad konfe- 
rencyi, odbytej w* Ł* ° " i # po* pn iwodni- 
otwem poeta Liaiewlczr, celem utworzenia dla 
wschodniej części krojo równorzędnej organi 
zacyi tory “tycznej s siedzibą we Lwowie. Zasa 
dy organizacyjne lwowskiego Oddziału Krajo
wego Związku turystycznego przedłożone zosta
ną Wydziałowi do zatwierdzenia.

Karpackiemu Tcwarrystwu Narciarzy we 
Lwowie uchwalono ndzlelić st "wen yi w kwo
cie 150 K na wydawanie ilustrowanej broszury 
reklamowej o sporcie narciarskim w G llcyi.

Akcya Związku w kierunku scentralizo’ •>- 
nia postulatów kolejowych dis ruchu turysty
cznego syśkała pełny sakoes, gdyż delegaci 
Izb handlowych w Krakowie i Lwowie zgłosili 
na Radę kolejową 21 woiosKÓw z materyato, 
przedłożonego przez Związek.

W porozumieniu z Towarzystwem Tatrzaó 
skiem postanowił zwim.ek domagać się odro
czenia na czas jesienny zwołanej do Lwowa 
konferencji w cela sałożenia Związku pol
skich towarzystw turystycznych i krajoznaw
czych.

Po przeprowadzenia dystosyi pad proj 'ktem 
kolejki na Swinicę nastąpiło przyjęcie nowych 
65 członków, której zgłosili j  rsyutąpienie do 
Związku.

Wpisy do Seminarynm naucz. męsk. w Kra
kowie na kurs przygotowawczy i I-szy dla 
nczniów szkół wydziałowy oh, odbędą się 28 bm. 
międsy godz. 8 a 12 przedpołudniem ; popoio- 
dniu odbędzie się egzamin wstępny piśmienny 
od godz. 3 do 5, zsś 30 b. cc., o gods. 8 rano 
egzamin netny.

Uczniowie, którzy ukończyli IV klasę szkoły 
średniej zapisywani będą dniu 30 b. m. mięć-”  
gods. 8 a 11  rano, a popołudnia tegoż dnia 
poddadzą się egzaminowi wstępnemu.

Z miejskiej szkoły gotowania I gospodar
stwa domowega (Pędzlchów 15). Zakończenie 
rokn szkolnego, tj, popis s gotowania Wuboc 
przedstawicieli władzy szkolnej i rozdanie świa
dectw, odbędzie się w tej “".kole 21 b. n. Przez 
dnie 20, 21 i 22 b. u, w lokalu szkolnym wy
staw i z wstępem bezpłatnym. Będzie to bardzo 
zajmująoa wystawa prac uczenie r wazystkieb 
działów i kursów: bieliźnlarstwa, prania i pra
sowania, zwykłego i chemicznego, krawieczy- 
zny, robót ozdobnyoh, praktycznych i artysty
cznych.

„Skrzętność" założona pray ni. św. Tomu- 
sza 1. 31, rozwija się dobrze. Pani* zbierają 
siure ubrania, bielizną, obuwie, słowem wszystko 
co wchodzi w zakres garderoby męskiej, dam
skiej i dziecinnej. Komitet Psń kierujących 
„ Skrzętnością" njmuje się naprawianiem tych 
rzeczy i co tygoania we wtork>, piątki i so
boty orzą Iza ich sprzedaż, po bardzo n.akich 
cenach. Dla ntatwienir Irak wym Ofiarodawcom, 
osoba upoważnień" w każdą środę, w godzinach 
przedpołudniowych, objeżdża miasto i zbiera 
rzeczy. ■— Zarząd niońcończenie będsie wdzię
czny, jeśli łaskawi Ofiaroda cy raczą zawiado
mić kiedy przybyć po ofiarowane rzeczy. Szcze
gólnie teraz w oz-isie przeprowadzek może oka
zać się wiele rzeczy zbytecznych, prosimy więc 
uprzejmie o zawiadomienie.

Zawiadamiamy Sz. Rodziców Jakoteż i Ooie-
oświadesyt wówczas kategorycznie : „ale ja nie 
daję — bo Ja Jestem ant i-  P o l a k  !"

Wartofry pouczyć takie indywidynm, że Ktojkunów, ponieważ Jest wielkie zapotrzebowanie

gimnazyamych mundurków, że „Skrzętność" 
przyjmuje łaskawie ofiarowane,, Jakoteż I sku 
poje takowa.

Adres: Kraków, ul. św. Tomasza 1. 31. 
Niezwykłe zajśolo w kawiarni. Wczoraj w 

jednej z większych kawiarni, była licznie ze
brana pnbliesaość świadkiem niezwykłego zaj
ścia. Nieopodal wejścia siedziała dłuższy czas 
młoda kobieta, widocznie silnie zdenerwowana, 
z niepokojom spoglądając na drzwi. Po chwili 
wszedł do kawiarni, jakiś młody mężczyzna, 
z którym nieznajoma wymieniła kilka zdań. 
Wreszcie nad^podsiewan^ zerwała się z za stołu 
i rzuciła s'ę z nożem w ręku na swego towa
rzysza, ale zaraz nóż opuściła, pędem wybiegła 
i .7  drugiej sali runęła zemdlona na ziemię, 
Za wezwane Pogotowie skonstatowało ojtiy nu- 
pać histeryi. Biedna kobieta nazywa się Marta 
P., liczy lat 27 i jest nauczyoielką.

Tragiczne samobójstwo. W sobotę wieczo
rem rzucił się z okna II piętra przy ul. Kro
woderskiej 1. 62, 32 lutni Bronisław Matejko, 
koncepista magistratu krakowskiDgn, —  Denat 
padł gło."ą na bruk p dwórza. Śmierć nastą
piła natychmiast. Zwłoki przewieziono do Za
kłada medycyny sądowej. Zmarły był seryłe- 
csnym bratankiem śp. mistrza Jana Matejki. 
Powody eamoDÓjstwa nieznane.

Echa zbrodni w Podpórzu. A-esstowary 
przed kilku dniami sfęć ś. p. Procbownika Jan 
Kopts, został wczoraj odstawiony do więzienia 
sądn pow. towego w Podgórza. — Przeciwko 
Kopcie zebrała policja duży maturyał obciąża
jący. Aresztowany nie może podobno wykazać 
swego alibi.

Biuro Isformaoyjne dla sfsdestek i słuchaczek wyż
szych kursów (Kraków, Starowiślna 3j poleca zdolne 
i zaufania godne nauczyciel'.' i korepetytor*! na wy
jazd na wakacye, lut aa stały pobyt.

Z krakowskiego Towarzy: . 1 hslozaoge. We

Wa wtorek ubiegły 10 bm. w Kosowie za 
Kołomyją £ enryk Kara, feldwebel T7 pałka p. 
zastrzeli! Eugenie Fęsinowicsównę, aezenleą 1. 
rokn seminarynm żeńskiego w Przemyśla, a 
sam strzałem, wymierzonym w głową ranił aię 
ciężko.

Powodem rozpaczliwego otynn, Jag zwykle 
w takich wypadkach, niezdrów* miłość.

Szykany pollcyi pruskiej. We środę popołu
dniu urządzono rewizję policyjną z polecenia 
prokuratora w biurze Centraiuego zarsądo Zje
dnoczenia Zawodowego Polskiego w Katowi
cach 1 równocześnie w mieszkaniach prywatnych 
członków centralnego zarządn pp. Grieśko 
wiaka i Wieczorka. W biurze Centralnego Za
rządu Z. Z. P. przeszukiwał papiery komisarz 
kryminalny p. w io“a w towarzystwie innego 
urzędnika. Poszukiwano spisów strajkowych i 
wykazów składek, by z nich się dowiedsieć, 
kto dobrowolnie suadki zbierał. Rewizja trwała 
przeszło godzinę. Nie znalesiono nic. Urzędnik 
żąd ił, by wykazy wydano dobrowolnie, cc nie 
nastąpiło. Również w mieszkaniach prywatnych 
wspomnianych członków zarządn nic nie znale
ziono.

Burze I grady w  lubelsklem Ostatnie bo
dę, które szaluły w różnych stronach ziemi 
lobelak i aj, poczyniły oibrsymie szKody. Ulewa i 
grad, dochodzący do wielkości gołębiego Jajka, 
anitucz/ły iy t» w majątkach: Kozice, Borek, 
Gardzienfee, Wygnanowice, Rybczewice, Siedli
ska, Szehodoły, Nowiny Krzywe, Sadnrk I t d. 
Pas głodowy obejmował olbrzymi obszar, prsy- 
ezem w niektórych miejscach żyta pyły tak 
zbite i wtłoczone w siemię, iż trudno byłoby 
rozpoznać, co było obsiane. (Jlewa r-ypłukala w 
wielo miejsce oh prawie zupninle ziemniaki i 
zniosła je w niziny. Powywracane drzewu i 
>‘.opy telegraficzne, porwane druty, zerwane 

wtorek 17 czerwca hr. o godzinie 7 wieczorem odĥ  mostki, w kilku mifj.cacn wzniesione pożary, 
sali posiedzeń Towarze twa Technicznegodzie się

(Straszewskiego 28, II. p) posiedzenie tygodniowe 
Na porządku dziennym: odczyt prof. Dra ini. J. Ra- 
kowfcza pt. „Sprawozdanie z odbytej podróży infor
macyjnej w okolice Berlina na wystawę zawodu bu
downiczego w Lipsku I wystawę we Wrocławiu". Go
ście mile *vidziani.

U-«* ieilerć. Wcz raj wieczorem zasłabł nagle 
na ul. Kościuszki 40 letni Jakób kszeniarz, cieśla. 
Zawezwane Pogotowie ratunkowe sprawdziło zgon. 
Zwłoki odstawiono do kostnicy.

Peisry. Wczoraj wieczorem zawezwano straż po
żarną na ul. Kopernika pod 1. 14, gd-ie wybnchl o- 
gijń kominowy. Sir ż ogniowa z brandmistrzem p. 
Ubiaowiizem na czele ogień szyoko ugasiła.

O tej samej porze wezwano straż na ulicę Ra
bina Majselsa, gdzie zapaliły się śmieci. Ogień uga
szono w kilku minntach.

Skek z II. piętra. Wczoraj wieczorem zawszwano 
Pogotowie ratunkowe na ul. Rakowicką, gdzie sl :• 
czyła z 11. piętra w zamiarze samobójczym 19-letnia 
Julia Marec Ciężko kontuzyowauą i w stanie dosyć 
groźnym, odwieziono Markównę do 8zpita'a św. Ła
zarza na oddział chirurgiczny. Powodem usiłowanego 
samobójstwa miała być nieszcz ęillwa miłość.

Psgoda- Dnia 15 ozerwea termometr do
szedł od -J- 7 9 do -J- 14*6 O. — barometr po 
woli podnosił się.

Dnia 16 eserwos o godzinie 7 rano atan 
barometru 752 0 mm, — termometru -t- 9 2 G, 
wiatr: sashodni.

Stan psgody w Zakopanem. (Informacja 
krrjowego Związku turystycznego). Dnia 16 
czerwca. Ciepłota najwyżsi.a -j- 7 0, najniższa 
—•— . Ciśnienie powietrza 690.0. — Kierunek 
wlatrr północny, P ro g i« »  > Pmwułai posca-
dnie.

Kronika zamiejscowa.
Nowo zamaohy ukraińskie Pisma lwowskie 

donoszą, że w szkole wydziałowej im. Sienkie
wicza Ukrainiec Stefan Ziemiański, ue^eń II kl. 
odgrażał cię, że za otrzymanie złej noty za
strzeli profesora S. —  Przy rewizji znalesiono 
przy nim rewolwer. Ziemiański miał opowiadać, 
że wejdzie do gabinn'n fizykalnego, którym 
prof. S zawiaduje, tam go zastrzeli i włoży mo 
rewolwer w rękę, aby myślaoo, że profesor po
pełnił samobójstwo.

W tej samej szkole Jepzsze drogi uczeń u- 
krainiec, Józef Maciopa, liczący lat dopiero 13, 
któroma g-esi zia nota, odgrażał się, se Jak 
podrośnie, to „weźmie rewolwer 1 aa do profe
sor: 3 strzały, jak to Jeż kteś (Dżegt.o) 
zrobił.

Z naszych zdrojowisk. Lista gości w Kry
nicy wjKszuje od 15 moja do 5 b. ra. rodafn 
790, osób 1332

Lista gości przybyłych do taki ad o kąpielo
wego „R>manów - Zdrój wy katuje od początku 
sezontL do 16 b. m. draż] n 253, osób 456.

Fałszywy ksiądz. Dnia 10 b. m. prsyslały 
władze z Wadowic sapytanie do polieyi kra
kowskiej, kto jest Marcin Zawadakl, padający 
się za księdza, a zeohowojąoy cię podejrzanie. 
W rzazie oczekiwania na odpowiedź Zawadzkie
go zamknięto w celi na U P'ętrze, w kiasrto- 
rse uO Karmelitów. Rzekomy ksiądz okręci! 
wówczas s. prześcieradeł iinę, po niej dostał 
do ogrodn, a n&Btępnie zaisi w cieniach nooj

WozcraJ aresztowała depit ro policya w O 
święcimin Zawadzkiego, w którym rozpoznano 
32-letniego Wojciecha Kozłowskiego wielokro
tnie już r.srauego z_ oszustwa oraz wyztępki 
przec'w naturze. Kozłowskiego odstawiono do
Krakowa.

Katastrofa kolejowa pod Ciężkowicami. Dnia
15 Lm. o god-in‘e 5 minnt 44 rano na stacji 
Ciężkowice linii Trzebinia—Szc3akowŁ zderzył 
s> jadący óo Szozrkowy pociąc posznieszcy 
Hr 1401 ze znajdującym się na stacji pocią
giem towarowym Nr. 1481, przyczem dwaj po
dróżni i konduktor pociągu pospiesznego do
znali wstrząsa uerwowego, względnie lekko zo
stali zranieni. Piąć wi gonów pociągu towaro
wego 1 lokomotywa, oraz Jeden wagon pakun
kowy 1 osobowy pociągu pospiesznego zostftl? 
usskodzone. Przerwy w komunikacji niema ża
dnej. Wdrożono śledztwo.

Również 7 wagonów pociągu towarowego 
zostało zdruzgotanych. . Powodem katastrofy 
była pomyłk. zwrotniczego, który zamiast 
przesunąć swrotnicę na tor główny, prsesunął 
ją właśnie na tor boczny, gdzie stał pociąg t0' 
r*afowy.

Kierownik pociągu pospiesznego Faltns. zo
stał ciężko ranny. Dwaj podróżni: Totnas^e* 
ski z Radomia i Fsonner z Krakowi, lek .o 
ranni. Wszystkich rannych odwieziono do szpi
tala w Krakowie.

Morderstwo I samobójstwo. Pisma przemy
skie donoszą :

oraz kilka osób, aabilyeh p.zer pioruny, dają 
straszliWj bilans ostatnich burz. W poniedzia
łek piorun wzafecił pożar w Fajsławicach i 
spalił s:edem zagród. Za Wąwolnicą piorun, 
który uderzył w budę karczujących pnie, zabił 
trzech ludzi, ukrytych w budzie O Bile wichru 
i wody, może świadczyć fakt porwania i prze
niesienia w Siedliskach stodoły o 4 wiorsty. 
Ogrody, Ji ko położone w nizinach, przedsta
wiają wprost rozpaczliwy wygląd: spływające 
potoki wody wyżłobiły tysiące głęookich wyrw, 
zabierając z sobą ogrodowizny i ziemię upra
wianą oieras snojem lat całyoh. Straty wybicia 
plonów przez grad, Jakkolwiek w esąśel po
kryte będą przez asekurację, są olbrzymie.

Zm św ia ta .
Kółko Akademickie Ogniska Polskiego w  

Bernie mor. (Fraue-Jozefstr, 4) udziela wasel- 
kich informaoyj, tyczących się miejscowej poli
techniki i szkoły tkackiej, oraz warunków ży
cia w tern mieście.

Wydział K. A stanowią studenci politechni
ki: Lalwik Brzezowski, prezes, Wlać Kozłow
ski, wieepr., Stan. Rykaezewski, sekretari, St. 
Leohner, wisesekretarz, Tadenss Gairard, skar
bnik.

Brak narodowego uświadomienia, w  Wannę
w Weatfalii zmart k.erująoy lekarz przy kato
lickim szpitala. Wybór nowego zakezy oprócz 
X. proboszcza i 2 innych Niemców, od 8 Po
laków.

Dspntaeya Polaków z Wanns, mając w po
bliskim Banku: lukarza - Polaka p. Dr Konel- 
skiego, prosiła go, aby wniósł ofertę *ikże, a 
prowiz .z* kośoioir Polny przyrmkli go po
przeć. Skład, ło się wssyrtko dobrse 1 byłby 
Jedyny wypadek, że na obczyźn e mielibyśmy 
najzelnsgo lekaria szpitala Polaka, gdyż dwa 
giotjr proboszcza i dwóch Niemsóa- nie mogł< 
przecież liczyć na zwyc'ę*itwo. Atoli co się cia
ło ? Wstyd I Do wyboru 1 Polak się nie stawił, 
a 4 za namową Niemca proboascza głosowało 
za Ni mcern !

Szlachta rosyjska a Duncs. Jak się dowla- 
aoją „Russk. Wied.", szlachta rosyjska zamie
rzała podszac oroctystośoi jublleasrowrob v  
Moskwin w zzoząć starania o rozwiązanie Da • 
my (!!?), rzekomo miał już być gotow odpowie
dni adres, jGdnakłe w ostatniej obwili odstą
piono od projektu, gdyż w kołach szlachec
kich nie było „męża opatrrnośoiowego", któryby 
mógł za)ąć Btanow nko min!stra spraw wei d* 
trznych I prezesa Rady mimetrdw. Jednakże w 
kołach posłów Dumy krążą pogłoski, ae „mądra" 
szlachta nie odstąpiła oi swego projektu, cze
ka tylko stosowne! obwili i „przygotowuje 
grunt-

W  państwie szplepow I złodzlejl. Jak to
Jni donosiliśmy, niedawno odbyły tę bardzo 
szeiególow. rewlzye konsystorzów kntoliekleh 
w Petierabarga i Wilnie, badano Ha wet prywa
tne mieszkania naszych saięży, a wszystko to 
w pogoni za „nową i n t r y g ą  ^ezni eką  w 
Ro s y l "  — jak brzmiały donosy do polie/i i 
następnie artykpty pism gadżlnoz ych. Rewizyt 
tę spowodował g^ośuy dzlałasą litwack1 niejaki 
Smiigo, o którym dopiero teraz donosi peters
burska gazeta „DIeń".

„Dień" (Nr 141) pisze: „St ac otrzymał 
eiekawą skargę redaktor* osasoplzma litewskie
go w Pete.sbo-go, kupca Ssoigl, na ministra 
spraw wew lętrsnycb, która oj&wnia Jego usługi 
departamertori polioyi w sakreri„ śledzenia 
za działalnością Polaków; Skarga poważała 
wskuteK oziębłego stosunku do Smiigl depar
tamentu polieyi, który pom mo Jego zasług wo- 
bee ojczyzny, nie chce swróeić ma wydatków 
poilesiopyeh prsy i®go nadzoru nad działalni., 
śeią Polaków. Nie dość tego, ale z pracy Jege 
korzystają auii i otrsymują 'nagrody i awanse 
Błnżbowe.

Dzlałaineść Smugi rozpoczęła się po 1905 r. 
Z polecenia Stol/_>in® 1 dyrektora departaman
ta wyznań obcyeb, Właliatirowa, opracował Smil- 
go, referat o narodowości litewakkej 1 Jej sta
nie politycznym i matrryalnym. Referat ten 
złożony został hr. Wittemn 2 lanego 190C r. 
Następnie Smiigo preetłamaczył z Języka litew< 
zkiego ni polski napisany prses niego paszkwil
0 i auży ci ach charakteru politycznego Polaków 
wileńskioh i Jezuitów pod Tirmą biskupa bar. 
Roppa.

Według Smilgi Polacy wileńscy opracowali 
program 1 rozeuali po Rosji całej Urczulankl
1 innych dziaiaosy politycznych, kto *zy pod nad
zorem generała (?!) Jezuitów, Wiercińskiego, po-

„KINO WANDA19
Program od poniedziałku 16. do środy 18. czerwca 1913 roku.

1. Zwyczaje i obycz-jc mieszkańców Kongo. 2. Pokusa (drama; imerykMaki). 
3. Nic błąkij sie po bezdrożach (komiczne). 4. Zwycięzca 7 ścig ów konnych (ame- 
kykanaki dramat prześlicznie kolorowany M akcii hiugiik wstrząsający wyścig 
z jrzcszkoóami. — Tacść obraza czerpana z życia dwóch milionerów, właśakclell 
stadninI Nieb^rałi atrakcja! -  Kowośćl 5. Talie jest to życie (doskonała huno* 

reiki). 9 M  flłełd) (leuaoyjny dramat)
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eiątkowo postanowili dokonać pnewrota w Cer
kwi prawosławne], a następnie w państwie. 
I aby śledsiś za ich dsislalnośelą 1 być w kur
sie rzeczy, zaloty! Smilgo w Moskwie oddział 
orszalsnek, gdzie oni gromadzili się".

Niesaptaeony Smilgo zdradził obeenle rząd, 
domagając slą w pismach „sprawiedliwości* tj. 
nagrody za zdradą.

Z dziedziny wojskowości.
Oddziały żeglugi powietrznej w marynarce 

niemieckiej zostały oficjalnie wprowadzone w 
tycie z dniem 1 b, m. Persona! tych oddziałów 
został podzielony na dwie grapy. Pierwsza z 
nich, obejmująca śeglarzy balonowych, atacyo- 
nowaną JeBt w J o b a n n i z t a l  pod Berlinem, 
droga zad — do której o ale tą lotnicy stoi za
łogą w P a c k a  nad zatoką gdańską.

Oddziały te podlegają bezpośrednio mini
strowi marynarki względnie nadbrsetnemn in
spektoratowi.

Nowy niemiecki balon eterowy „Sehtitte- 
Łanz n* zbndowany został w warsztatach 
Lant.

Balon ten ma 24.000 m* pojemności i zao
patrzony Jest w pięć gondoli. Tylko jedna z 
nich przeznaczoną Jest dla sterników, względnie 
pasaterów, w czterech zaś umieszczone zą mo 
tory zyet. Dalmierz i Maybaeha, rozwijające ra
sem silę 200 HP.

Wltdomdśol kożolelae.
Rekolekcye dla PP. Nauczycielek odbędą się 

w klasztorze 88. Urssnlanek w Krakowie. Po- 
ezątek 30 bm. wieczorem.

Mieszkanie i otrzymanie bezpłatne.

Opera 1 operetka lvowska
w  Krakowie.

Poniedziałek. „Zycie paryskie" operetka w 0 akt 
J. Offenbacha. Ceny operetkowe.

a w 3 aktach 
ilewicz-Way

Wrorek. „Madame Bntterfly' o;
Pnoolnlego. Gościnny występ Janiny 
dewęj.

Środa. „Życie paryskie" operetka w 5 aktaab J. 
Oflenbacha.

Czwartek. *Eaia' opera w 4 aktach B. Leonca- 
Talla. Gościnny wyatęp Janiny Korolewioz-Waydowej 
w tytnłowej partyi.

Piątek. _Wróg kobiet" operetka w 3 aktach 
Kytlera z p. Kullgowsklm w roli tytułowej. W  II-gim 
ah.lt pleśń na huśtawkach.

Sobota. „Zaia" opera w 4 akt. R. Leonearalla. 
Gościnny występ Janiny Korolewioz-Waydowej.

Niedziela popoł. „Halka” opera narodowa w 4 
aktach 8Ł Moniuszki; ■ Józefą Zach.rską w partyi 
tytułowej. Oany dramatu.

Niedziela wieozór. „Zyoie psryskie" operetka w 
0 aktach J. Offenbacha.

Ze sportu.
Wiedeń —  Kraków 4  : 0 (1 : 0).

Po doiyć jadnoatąjnym sezonie sporto 
wym doczeka] śmy elf wreszcie drużyny, 
która ohotf w części przypomniała klubom 
k r a k o w s k i m  lepszą grę i dawne 
Awletne czasy footballu gdy mogliśmy wi 
dzleó takie drużyny Jak „Aberden“, „Slavię‘ 
„Spartę” i Inne.

Wczorajszy match wykazał Jak złą Jest 
polityka uprawiania przez nasze kluby, któ
re ograniczają się jedynie do tego aby byle 
Jakie drożyny sprowadzać, match wygrać — 
no i „zrobić kasę*. Reprezentacya „miasta" 
Katowic, Beuthener S. C., Bielitz-Bialer F. 
C., Troppauer F. C. — Oto drużyny, które 
■tale figurują w sportowym repertuarze... 
To te f nie dziwnego, że match wczorajszy 
przygniótł nasze kluby i zgotował im cię
żką porażkę, a przecież reprezentatywno 
wiedeńska nie była wcale nadzwyczajną 
gdyż Wiedeń główne swe siły zwrócił nB 
match międzynarodowy z Włochami, a 
druga jego representatywka grała w W 
Neustfdt, a W. Sportclub grał we Lwowie. 
Co prawda u naszej reprezentatywki brako
wało obu skrzydeł, lecz przede* dwaj gra 
ese nie stsnowią takiej ,lły ab7 ich brak 
mógł wiele wpłynąć na rezultat, więc nie 
tu powód przegranej, tylko w całym foot- 
ballowym systemie krakowskim bo oprócz 
mole jednego bramkarza p. Szuberta niko
go pochwalić nie można — wszystko było 
mierne 1 to bardzo mierne... Jednem słowem 
od 2 lat stoi football w Krakowie Jeżeli nie 
na niżazam to na pewno na tern samem 
miejscu.

Wczorajsza gra od samego początku pro
wadzona w nadzwyczaj szybkiem tempie, to
n y  się przeważnie przy bramce krakowia
ków i w 5 min. z centry lewego skrzydła 
Heinlein głową robi pierwszą bramkę. Ataki 
wiedeńosyków powtarzają się coraz częściej, 
przemieniając zię niekiedy w kilkominutowe 
„przygniatanie* przerywane od czasu do 
czasu nieśmiałem podciągnięciem naszego a- 
taku, który zwykle kończył swą akeyą albo 
niendałym rzutem albo aieumiejętnym pae- 
slngiem, z ciego w tej chwili korzystając 
wiedeńczycy obracali na swoją korzyść. Taki 
mniej więcej stan matchu trwał do pauzy.

W drugiej połowie prsewaga ctarno-żół 
tych Jeszcze bardziej dy zaznaczyła — w 12 
min. (po pauzie) uzyskują drugi, w minutę 
później trzeci goal 1 match zaczyna swym 
wyglądem zbliżać się do trainlngu, na jedną 
bramkę, a gra toczy się właściwie tylko na 
jednej połowie boiska. Wreszcie w 40 min. 
przybywa gościom jeszcze Jedna bramka, po 
której dopiero adecydowall się nasi gracze 
na śmielsze ataki — lecz niestety za póżao 
1 bez skutku. W ogóle Jednak cały napad 
szwankował, grał ozpale, bez werwy i ochoty 
nitJWrayakując woale dobrych zposobności.

Tylko pp. Synowiec, Traub i Bujak — 
rasem a p. Szubertem, ratowali sytuacyę od
pierając doskonale ataki wiedeńczyków, z 
których lewy łącinik Neuman, strzelił 8 
bramki.

Funkcyę sędziego spełniał znany z po
przednich zawodów p. Daubek z Wiednia.

1. J.
Dnia 15 bm. rozegrał K. S. „Polonia* match 

footb. w Opawie z D. S. V. „Deztaehor Sport- 
Sportrerein* z wynikiem 1 s O (0: :0). Gol ten 
zdobyli Niemcy w ostatnich 10 minutach, kiedy

„Polonia* grała tylko w 10-eln. Z „Polonii" 
grali wszyscy nadzwyczajnie. Gra prowadzona 
była w ostrem tempie, sędzia pozostawiał wiele 
do życzenia.

Z opery.
„Bal maskowy11 I „Eugeniusz Onegln".

„Choć dusza się do szczęścia rwie, lecz 
można przyzwyczaić się".

Refrain ten z pierwszego aktu Onegina 
nabiera symbolicznego znaczenia dla kryty
ka opery lwowskie] w Krakowie. — Jeżeli 
człowiek może przycwyczalć się do wszel
kiego rodzaju ułomności, z którą mu po pe
wnym czasie nawet przyjemnie, nawet „do 
twaray", nie dziwimy się, że I opera lwow
ska przyzwyczaiła się do swoich ułomności, 
umie Je nosić z wdziękiem i poniekąd Jest 
dumną, że chodzi o kulach.

Zdrowie, krzepkość, to godne filistra... 
Chromały więc ostatnie przedstawienia o- 
pery lwowskiej na każdym niemal kroku, 
nawet wywracały się sromotnie na trudniej- 
szyoh do przebycia skrętach muzycznych. — 
Dusza publiczności rwie się wprawdzie do 
szczęścia, ale ostatecznie przyzwyczaiła się 
do widoku sympatyesnego kaleki operowe
go, wynagradza mu Jego wysiłki 50-procen- 
towym dodatkiem do ceny miejsc 1 rzęsisty
mi oklaskami.

Wśród bardzo więc niesprzyjających wa
runków odbyły się dwa dalsze występy pani 
Janiny K o r o l e w i c z - W a y d o w e J .  Ame
lia w „Balu maskowym" Verdi’ego była pra- 
wdziwem arcydziełem kreacyi operowej. Za
chwyt tylko mógł towarzyszyć frazom, peł
nym nieopisanego piękna dźwiękowego, wy
razu dramatycznego I poezyi. Jakież bogac
twa kunsztu śpiewackiego, ile artyzmu tkwi
ło w tym śpiewie, Jakże wielką godnością 
odznaczała się cała postać. W partyi Tatiany 
w „Eugeniuszu Ooeginie" Czajkowskiego nie 
ma tyle Już pola do popisów dla śpiewaczki,
0 ile więc w Amelii osiągnęła pani Korole 
wicz-Waydowa monumentalne rysy, w Ta
tianie wysubt6lniła wszystkie szczegóły, skła 
dające się w całość roakosznej miniatury. — 
Cały drugi obraz opery, scena pisania listu 
do Onegina z wyznaniem, przykuwał do sie
bie uwagę słuchacza, śledzącego z przejęciem 
grę świetnej artystki.

Śpiew i artyzm pani WaydoweJ wynagra
dzają fatalne niedostatki szarego tła, na któ- 
rem występuje artystka. Fatalnem Jest prze- 
dewszystkiem tło materyalne, obrae sceni
czny. Artystyczne kierownictwo opery nie 
może zdobyć się na zmianę tradycjonalnego 
nonsensu inscenizacji w trzecim akcie „Ba
lu maskowego". Amelia wyprawia się o pół
nocy (zegar bił tylko sześć razy) pa kwiat 
miłości, w lekkiej sukni Jedwabnej, w jakiej 
w akcie drugim była u wróżb i. Reżyserya 
lwowska powinna ubrać śpiewaczkę w fu
tra Eskimosów grealandikich, opatrzyć w 
kilof do odbijania lodu, bo scena przedsta
wia podbiegunowy pejzaż. W takieb to wa
runkach, zdaniem botaników z opery lwow
skie], powinny kwitnąć kwiatki miłosne, wy
rastają zaś z nich tak ładne „kwiatki" in
scenizacji.

Z partnerów pani Korole wieżowej wybił 
aię przedewszystkiem p. Adam Dobosz ,  
lako hrabia Ryszard, którego pewność ry
tmiczna i intonacyjna, głos dźwięczny i wio
tki pozwoliły pokonać trudności brawurowej 
po śpiewacku partyi. Miłem zjawiskiem był 
paź panny F. Brzeskiej, staranną była wróż
ka pani Kasprowiczowej.

Znacznie oporniej przeszedł Eugeniusz 
Onegln. W  klku grząskich miejscach zapa
dały się autentyczne pomysły kompozytora. 
Całość przypominała usiłowania zachowania 
równowagi na linie. Pocieszmy się jednak 
tem, — że w tych częstych upadkach mu
zycznych nikt z uczestniczących nie od iósł 
szwanku na ciele. W tem wyższość opery 
nad samolotami. W obsadzie party] w ope
rze znowuż wybił eię pan Dobosz śpiewem
1 grą pełoą zapału w roli Lenskiego. Stylo 
wym w grze Jest zawsze w postaci Onegina 
p, Okoński.

Czujniejsze oczy zwróciły uwagę na dzi
wny styl W kostyumach, wyrażający się w 
różnicy między należną w operze sukienką 
„empire" a szlafroczkiem XX go wieku.

b . b .

Pogrzeb śp. prsl. Butfaosliiego.
W sobotę popołudnia cdbył się w Krakowie 

pogrzeb ofiary ohydnego mordu śp. prof. Ka
rola Batkowskiego. W  smutny ca tym obrzędzie 
wzięły adslrł tłumy publiczności oraz liesne de- 
pntaoye instytucyj kaltaralnyeh 1 oświatowych 
manifestując w ten sposób swe ooiacia wobec 
sbrodni i nieszczęśliwej JPJ ofiary.

Jaś przed godz. 4 popołudnia nieprzeliczone 
tłamy publiczności zaległy nlice, przez które 
przechodzić miał kondukt. Tymczasem na dwor- 
t »  przy wagonie ze zwłokami odprawiono mo
dły, poazem po odśpiewania przez chór żalo- 
bnyoh pieśni nastąpiły przemówienia. Pierwszy 
imieniem kolegów przemówił prof. Morawieoki, 
podnosząc, że na siem ę ruską, która dawniej 
słusznie z dnmą „świętą Rssią* «waó się mo
gła, przyszedł czas herostratowej niesławy, któ
ra posępny® oałnnem, w obłędzie nienawiści, 
tonące okryła plemię. Oto snowo nowa tego 
strasznego sbłędn ofiara — mówił nsowea — 
a ten, co zginą! z ręki mordercy, stał się po 
dobien de owych kresowych rycerzy, co w obro
nie ojczyzny 1 knltnry zachodu w świętym bo 
Ju ofiarne swe gardła dawali. Imię Jego wryj? 
się w pamięć i serce narodn, jako imię tego 
cichego I akromnego pracownika, no życia ofia
rą dał świadectwo prawdzie i polskości. Zosta
nie po nim pamięć święta dla wszystkich, któ
rym nie mroki, nie ciemnota, ale Jasno słońce 
wiedzy Jest rodzicem.

W imienia krak. Kota T. N. S. W. przemó
wił prof. Mzryan Morelowski, podnosząc mo
ment narodowy w tragicznej śmierci śo. Bat
kowskiego, Jego niepospolite zdolności I wy
trwałą pracę.

Po przemówieniach uczniowie zmarłego wzięli 
trumnę na ramiona i kondukt ruszył.

Na czele pochodu postępowały delegacja 
młodzieży ze sztandarami, orkiestra internatu 
im. Piramowicza ze Lwowa, kurs trzeci semi- 
naryzm lwowskiego, na którym śp. Butkowski 
był gospodarzem klaBy. Przed trumną niesiono 
mnóstwo wieńców. Ze Lwowa: cierniowy od 
młodzieży, od organizacji narodowej okręgu 
IV. lwowskiego, od kolegów itd. Jednym z wień
ców, zwracających powszechną uwagę, była ol- 
brsymia girlanda, niesiona przez włościan, z na
pisem : „Męczennikowi — Rodacy". Dalej nie
siono wieńce od Tow. Wzajemnych ubezpieczeń, 
od młodzieży gimnazjalnej w Podgórza, od ro
botników wodociągu krakowskiego i i.

Kondukt prowadził X. kanonik B’elenin w 
otoczeniu liosnego duchowieństwa. W pogrzebie 
wzięli odział również księża katecheci wszyst
kich szkół krakowskich.

Za trnmną, którą na aam cmentarz zwie
rzyniecki niosła młodzież lwowska, postępowała 
rodzina i niezliczona rzezią publiczności, wśród 
które] znajdowali się: prezydent miazta Dr Leo, 
z licznym gronem radców miejskich, człon
kowie Rady szkolnej krajowej radca dwora 
Mieczysław Zaleski, dyrektor Sołtysik, insp. p. 
Dobrzański r. Konopiński, dalej dyrektor policji 
Flatan, starosta Kowalikowski w zastępstwie 
Delegata, dyrektorzy wszystkich szkół średnich 
i miejskich, profesorowie gimnazjalni, profeso
rowie seminaryum nauczycielskiego, nauczyciel
stwo ludowe, przedstawiciele władz rządowych 
1 autonomicznych, adwokaci, lekarze itd.

Na pogrzeb przybyli również lwowscy ko
ledzy zmarłego, katecheci zakładu X. Boozar 
i X Pampa. Profesorowie zakładu: Głowiak, Ja
strzębski, Lnbczyńskl, Żołczyński i Sokalzki.

Orszak poznwał się ulicami Lubicz, Baszto
wą, Szpitalną, Rynkiem i ul. Zwierzyniecką na 
zwierzyniecki cmentarz.

Trumna była ubrana polnymi kwiatami, któ
re podczas przewiezienia zwłok złożyła deputa- 
oya nezenic seminaryum w Przemyślu, chcąc 
uczcić w ten sposób pamięć imarlego, Jako mę
czennika idei narodowej.

Na cmentarza młodzież gimnazjalna otwo
rzyła szpaler, chroniąc najbliższych uczestników 
żałobnego obrzędu przed natłokiem publiczności.

Po egzekwiach i pieśniach żałobnych prze- 
mówił kolega zmarłego, profesor lwowskiego se- 
minaryum Sokalzki. Mowua w serdecznych, wzru
szeniem tamowanych słowach, żegnał nkocha 
nego kolegę na jego rodzinne] ziemi i podniósł, 
że przybył tn z kolegami nietylko iby daó wy
raz żalu i słać słowa pożegnania, lecz także 
aby dać świadectwo prardile, aby powiedzieć, 
że zginął człowiek, który nikogo nie skrzywdził 
bo krzywdzić nie nmiał, że ofiarą padło młode 
żyole, pełne nadziei, że naród i polskie społe- 
ezeństwo poniosło niepowetowaną stratę.

Nad nsypaną świeżo mogiłą odśpiewali u- 
ezestnicy pogrzebu „Boże coś Polskę".

Walny Zjazd śląskiej Macierzy 
szkolnej.
Cieszyn, dnia 15 czerwca.

Zjeżdżających sią z całego Śląska delega 
tów kół Macierzy szkolnej do piastowskiego 
Cieszyna przywitały wszech niemieckie sstan 
dary, zwisające tu i ówdsie z dachów ka
mienic. Nie było to dla nich przyjęcie, ale dia 
krajowego zjazdu „turnwereinów" niemie
ckich. — Zjazd cały wypadł marnie, małemi 
grupkami w wielkich odstępach, ze śpiewem 
Jakimś nieśmiałym a ustawicznie milknącym, 
szły ich luźne bez żadne] karn iści szeregi 
z całą falangą sztandarów przez miasto po
przeć okna Domu Narodowego. Publiczności 
niesłychanie mało, nleledwle garstka  i to 
wliczyć trzeba gości z całego Śląska. Jedcem 
słowem parodya. Kto przypomni sobie zlot 
Sokołów okręgu krakowskiego przed parn 
laty, kto przypomni sobie te tysiące soko
łów i te tłumy ludu, które zapełniały rynek, 
tak, że przecisnąć się nie możoa było, kto 
wspomni sobie na ten wspaniały i olbrzymi 
pochód sokolstwa i te tłumy, stojące wzdłuż 
całe] drogi, okrzykami witające karne w mil
czeniu kroczące zastępy, len na widok dzl 
slejszego zjazdu turnerów niemieckich miał 
tylko otuchę w sercu, że przecież mimo 
wszystko na tym piastowskim Śląsku — my 
tu górą.

Po wybraniu przewodniczącym zjazdu Dra 
Michejdy, po przemowach reprezentacyjnych 
I odczytaniu telegramów od mer. Osuchow
skiego i wielu innych przystąpiono do obrad.

Zebranie wysłuchało sprawozdań p. Ec
kerta a działalności Macierzy, oraz p Ajdu- 
kiewicza o położeniu finansowem Macierzy, 
poczem obradowały poszczególne komisye. 
które popołudnia przyszły z uchwalonymi 
wnioskami.

Z pośród uchwalonych wniosków, zazłu 
goja na uwagę:

Żądać od rządu upaństwowienia glmna 
zyum w Orłowie, a na raz'e podwyższenia 
wydatnego subwencyi, wyrażenie oburzenia 
gminie cieszyńskiej za odmówienie subwen
cyi na polską sskołę ludową w Cieszynie, u 
trzy mywaną przez Macierz.

Dzień 15 października uznano Jako dzień 
Macierzy 1 postanowiono zbierać w dniu tym 
na całym Śląsku datki na cele Macierzy, u- 
chwalono polecić zarządowi wprawienie na
tychmiast tablicy ku czci Dra Hasewicza, na 
który to cel zebrano natychmiast 100 K, u- 
chwalono podziękowanie Kołu polskiemu, 
Sejmowi galicyjskiemu, Drowi Michejdzie, X. 
Londzinowi za wydatne popieranie moralne 
lub materyalne Macierzy.

W dalszym cfągu uchwalone zalecić za
rządowi założenie w kliku miejscowościach 
ochronek, zorganizowanie akoyi odczytowej, 
założenie szkoły polskie] ludowej we Fry- 
sztaeie, a wydziałowe] żeńskiej w Gieezynie, 
oraz rozszerzenie szkoły ludowej w Bogu- 
minie.

Po uchwaleniu preliminarza w wysokości 
318.830 K w dochodach I 372 950 K w roz
chodach, oraz przeprowadzeniu wyborów no
wego zarządu, zebranie zamknięto.

Nasila, literatura, Sitaki.
Z Pałacu Sztuk Pięknych. Wystawa brąców 

Meunierowskich i antolitografii prof.Leooa Wj 
czółkowBkiego potrwa jeszcze tylko włącznie 
do środy, poczem nastąpi zmiana wystawy, a 
w sobotę dnia 21 otwarcie nowej p. t : rKcń 
w malarstwie i rieźbie polskiej". Oryginalny 
plakat, jaki dzisiaj pojawi się nz rogach ulic, 
Jest skomponowany według dwnkrotnie powię
kszonego rysnnkn Piotra Michałowskiego ze 
zbioru p. M. Wentsla.

Dla amatorów zbieraczy plakat ten edbity 
w niewielu egzemplarzach na spejyalnym pa
pierze nabywać można po cenie 3 K w Towa
rzystwie Przyj. Sztuk Pięknych.

Z Muzeum Narodowego. Mazenm Narodowe 
otrzymało w tych dniach za pośrednictwem 
Prof. Jerzego hr. Mycielskiego ’oa p. Józefy se 
Swieykowskieh Eogeninssowej Jordan Stojow- 
tkiej zegarek kieszonkowy, ^srebrny, wykona
ny — jak świadczy napia na tarczy — w Za
mościu, w XVII wieku. Zegarek ozdobiony Jest 
ładną emalią, przedstawiającą scenę Józefa z 
Putyfarą, a na tarczy wśród bogatego orna
mentu groteskowego napiB: I. A n c o t t a  Za
mość".

Dubileusz ces. Wilhelma.
(Telegramy „Głozn Narodn" t dnia 16 czerwoa.)

Berlin. (T. B.) Z powodu Jubileuszu cesar
skiego miasto jest udekorowane. Giełdy zam
knięte. Nauka w szkołach nie odbywa się. 
„Reichsanzeiger" ogłasza artykuł, przedsta
wiający zasługi cesarza na polu utrzymania 
pokoju. Cesarz nadał różne odznaczenia, wśród 
odznaczonych znajduje się Bń l ow.  Z po
wodu jubileuszu cesarskiego ogłoszoną zo
stała amnestya.

Wiedeń. (T. B). Cesarz wydał dziś rozkaz 
do armii, w którym wspomina o d w u d z i e 
s t o p i ę c i o l e t n i m  Jub i l e us z u  r zą 
dów c e s a r z a  W i l h e l m a  II.

„Na czele wiernego wojska — pisze ce
sarz — przyłączam się radośnie do owacyj 
składanych dziś Wilhelmowi II. memu dro
giemu przyjacielowi i wzniosłemu sojuszni
kowi przez wojsko i flotę niemiecką.

„Oby Wszechmocny zachował cesarza 
Wilhelma w najdłuższe lata dla dobra jego 
sławnego wojska i dla szczęścia niemieckie
go państwa".

Rzym. (T. B.) San G i u l i a n o  wysłał z 
okazyl Jubileuszu ces, W i l h e l m a  II. depe
szę na ręce kanclerza, na którą kanclerz 
odpowiedział.

Odznaczenia żydów.
Berlin. (Tel. wł.) „Reichsanseiger" ogłasza 

jubileuszową amnestyę i szereg odznaczeń. 
Żołnierze, którzy uczestniczyli w kampanii 
r. 1870 otrzymali po 50 mk (! ) .  Szereg o- 
sób podnóił ces. Wilhelm do s t anu s z l a 
c h e c k i e g o ,  w t em w i ę k s z o ś ć  ż ydów.  
Kilku polityków i przemysłowców powoła 
nych zostało do Izby panów.

Sprawy bałkańskie.
Bosya dzieli.

Belgrad. (Tel. *wł.) „Prawda" donosi, że 
Rosya przyrzekła Serbii, iż o t r z y m a  ona 
k r a ]  za W a r d a r e m  aż do g r a n i c y  
g r e c k i e j .  Dlatego Serbia godzi się oddać 
Bułgaryi Egri Polankę.

Przesilenie gabinetowe w Serbii.
Belgrad. (Te), wł.) Możliwość przesilenia 

gabinetowego w Serbii nie zostałd Jeszcze 
załatwiona. Mimo wiadomości, jakie poja 
wiły się w prasie, gabinet nie zgłosił dymisyi
Ostateczna decyzja zapadnie w najbliższych 
dniach.

Belgrad. (T. B ) (Z urzęd. źródła). Z po
wodu sytuacyi zagranicznej możliwe jest 
przesilenie gabinetowe, dotąd Jędnak Pa
sł cz nie zgłosił dymisyi.

Wojna czy pokój ?
Sofia. (Teł. wł.) Premier Danew zapytany 

czy jego gabinet oznacza wojnę czy pokój, 
oświadczył, że zadaniem Jego jest strzedz ca 
łoścl Bułgaryi; środki do tego zależeć będą 
od stosunków.

Serbia się zbroi.
Balgrad. (Tel wł.) Serbskie wojska ukoń

czyły Już koncentracyę nad granicą bułgar
ską. Komendant Putnik wyjechał na irspek- 
cyę na front. Główna kwntera znajdować 
■ię będzie w Pirofc.

Rozbrojenie Tnrcyi.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Ambasadorzy 

mocarstw otrzymali już instrukeye w spra 
wie „demarebe" u Porty o dsmobilizaoyę. — 
Forma tego „demarche" nie została jeszcze 
ustalona.

Wielkie sprzysłężenle.
Konstantynopol (Tel. wł.) Policya ustali

ła, że opoiycya, do której należeli mordercy 
w. wezyra, liczy 14.000 członków. Projekto
wano Jeszcze cały Bzereg nowych zama
chów.

Telegramy,
(Tslegraałł „Głosu ł lnie 16 oaerwoa.)

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Gkłda dzisiaj była bar 

dzo słabs. Kursy były dobre, zwłaszcza wa
lory tureckie.

Wybory na Morawach.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj ukończono o* 

bliczenia czternastu wyborów ściślejszych na 
Morawach. W kury! niemieckie] wybrani zo
stali 4 liberał! (stracili 1 mandat), 1 chrze 
śoijańako-społeczny, 1 socyalfsta; w kuryi 
czeskiej wybrani zostali 7 socyalistów (zy
skali 2 mandaty), 5 [chrześcijańako-społeoz-

nych (stracili 2 mandaty), 1 postępowy a* 
graryusz, 1 czeski postępowiec.

Tydzień lotniozy w Wiednln.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wczorajszy pierwszy 

dzień zawodów lotniczych międzynarodowych 
w Aspern miał wspaniały i bardzo szczęśli
wy przebieg, nie było bowiem żadnego nie- 
ssczęśiiwego wypadku. Najlepsi wojskowi 
lotnicy austryaccy nie biorą udziału w za
wodach, z powodu zakazu ministerstwa woj
ny. Przybyli tyiko cywilni piloci austryaccy.

Największe tryumfy święcili wczoraj lo 
tnicy francuscy Perreyon i Cherlllard. Per- 
reyon uzyskał z dwoma rasażeramf świato
wy rekord wysokości, wzniósł się bowiem na 
wysokość 4 690 metrów. Po odliczeniu dwóch 
pasażerów, komisya oceniła ten wzlot na 
8.442 metry.

Lotnik austryacki H o l d t  osiągnął wczo
raj wysokość 3.700 metrów, lotnik I l m e r  
4.000 metrów. Największy Jednak podziw 
wywołał swojemi ewolucyami lotnik francu
ski C h e v i 11 a r d. Były to wprost karkoło
mne produkeye. CheyHlard, wzniósłszy s'ę na 
pewną znaczną wysokość, spadał nagło w 
w pionowym prawie kierunku na ziemię, 
tak, że publiczność sądziła, że ten gwałto
wny upadek spowodowany został Jakąś kata
strofą.

Katastrofa v  papierni.
Berno. Onegdaj eksplodował wielki ko

cioł w fabryce papieru w Przybysławlcach. 
D w ó c h  r o b o t n i k ó w  z g i n ę ł o ,  d w ó c h  
c i ę ż k o  r annych .  Wskutek eksplosyl po
wstał w fabryce pożar I zniszczył część za
kładów fabrycznych.

Kongres sufrażystek.
Budapeszt. (T. B.) Wczoraj otwarto tu u- 

roczyście międzynarodowy Kongres związku 
światowego zwolenniczek prawa głosowania 
kobiet. Potrwa on siedm duł. Bierze w nim 
udział także międzynarodowa liga mężczyzn, 
sprzyjających prawu głosowania kobiet. Re
prezentowanych jest 27 krajów. Rano odbyło 
się w kalwińskim kościele nabożeństwo, na 
którsm Anna S h o w  wygłosiła kazanie. By
ło to |pierwsze kazanie kobieca w Wę
grzech.

Po południu o godz. 4 odbyło się uroczy
ste otwarcie kongresu1 w sali konserwato- 
ryum. Rozpoczęto je wejście pięciu szaro u- 
branych robotnic, nioriących biało-żółte sztan
dar; z napisami w różnych językach. Or
kiestra teatru narodowego odegrała umyśl
nie na tę okoliczność ułożony utwór kom
pozytora dra Aladara Renyiego. Potem pre
zydentka pani Chapmon Catt zagaiła kon
gres.

Ospa.
Rjeka. (T. B.) Po przerwie był; w sobotę 

znowu dwa wypadki zasłabnięć na ospę. Do
tąd było wypadków 11, z których tylko Je
den ma przebieg ciężki. Szkoły zamknięte.

O trzyletnią służbę wojskową.
Rennes. (T. B.) Mm. wojny E t i e n n e s  

wygłosił mowę za trzyletnią służbą wojsko
wą. Zaznaczył on, że Francya posiada stan 
czynny armii 470.000, a Niemcy 880.000. 
Rząd wie, że rzecz zdobyć muai wieikiemi 
ofiarami, ale są one konieczne, bo Francya 
nie chce być lennikiem ani trabaatem Niemieo. 
Francya stoi na straży pokoju, ale gdyby była 
zaatakowana, musi odnieść zwycięstwo.

PrzjjecbfeU do Krakowa.
HOTEL FRANCUSKI. Hr. Władysławowie Mi

chałowscy z Dobrzechowa, hr. Roman Rostworowski 
z Zajączkowic (Król. Polskie), ks. Michał Majewski 
z Kalitza, Dominik Łempicki ze Słupi (W. Ks Po
znańskie), Herman Oppenheim z Winsohoten (Holan- 
dya), Dr Janusz Przygodzki ze Lwowa, Stanisław 
Thugiett z Warszawy, Józef Jankowski ze Lwowa, 
Dr J&kób Singer z Wiednia, Stanisław Szymański z 
Zawiercia, Apolinary Karnawalski z Warszawy, Anie
la Żeleohowska ze Lwowa, Drowie Maurycowie Or
lińscy z Radomyśla Wielkiego, Dr Adam Henzel z ro
dziną ze Lwowa, Marya Bielecka ze Lwowa, Ignacy 
Kruszewski z Brzezia (Kielecki-), Antoni jus liński z 
Olszanicy, Dr Ludwik Smoleński z Bielin, Hieronim 
Zaleski ze Lwowa, Stanisław Nowak z Dąbrowy Gór
niczej, Zdzisław Horodyńskl z Sosnowca, Kazimierz 
Wolski z Warszawy, Dr Ludwik Seeliger z Kolbu- 
szowy, Emil Schonfeld z Warszawy.

Zn artykuły w tej rubryce Redakcja cis 
prtffjffljuje ifidnsj adpc w iodiitintia.

Z  kon ik iem  
m yd ło  l i l io w e

nadal, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego 
pielęgnowania skóry i piękności. Codzień pisma 
z uznaniami. Po 80 h. wszędzie na składzie.

PISZCZANY
na Węgrzech (Pfistyen)

najsilniejsze w Europie termy siarczano-mn- 
łowe, radioczynne przeciw cierpieniom stawów, 
reumatyzmowi, artretyzmowi, newralgii, zwła
szcza ischiasowi, po złamaniach i zwichnię

ciach. Urządzenia mieszkań

(
I

i kąpieli od najtańszych 
do luksusowych. Hotel 

fermia połączony z łazien
kami o t w a r t y  c a ł y  
ok. Frekweucya 18 000

Iosóo. Z Warszawy IB go- 
izin, z Krakowa 8, do 
-Tiedniz 3. Wszelkich in- 
formacyj udziela lekarz 
zakładowy DrAI.Teichmann, 

zimą Kraków, latem Piszozauy, willa Panuonia 
albo Dyrekcya zakładu.

9 1 $W?
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K ra k ó w , G e rtru d y  29
102 elegancko urządzonych pokoi, ogrzewanie centralne, zimną i ciepłą wodą, oraz 

— tolefon_w_kaid>m. — Łazienka na miel sou. — Winda osobowa i ciężarowa. — — CENY P R Z Y S TĘ PN E  _
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Zakład arty ł .-kamleniarskiibudowl.

Ić z if a  8U L E5ZY
i  aprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wieiki wybór gotowych 
pomników z piaskow- 

; ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko
nania grabów w miej

scu i na prowinsyi. 
Telefon 1399,

Konkurs
Komitat, zarządzający M ie jsk łe iu  

G im n azju m  rea ln em  w  L e - 
xąjsku, ogłasza nioicjazem k o n 
kurs na posadę n a u czyc ie la  j ę  
syka n iem ie ck ie g o  jako prze
dmiotu głównego z językiem wykła
dowym polak'm.

Eompetenci mają dołączyć do po
dania, wystosowanego do Komitetu 
na ręce Dyrencyl z 5 kładu, curriculum 
viłae, przedstawić warunki objęć*# po 
■ad/ lub o nie się zapytać.

Termin Jak najkrótszy.—

Ks. Antoni Tyczyński 
prezes.

Zakład m h ku m t^
Or. OHRAMCA

ZAKOPANE*
atwmrty osły rok. Umiessctsnie dU 860 osób 
Crsąueme nakładu i łazienek pierwszorzędne 
Baay pi jyatąpne. Od 10 Kor. dsSennie i

sa pokój Jedr^oEobowy «

Za 6 kor.
beczułka 6 kg. brutto znakomitej BRYNDZY 
MAJOWY J Tysyła za zaliczkę, fabryczny 
■kład serów Braci Rolnickich, Kraków Wie
lopole 7/M. — Cenniki różuych serów na żą

dani# darmo i opłatnie. 366 Su-31

W ielki w yb ó r

I
poleca 640 20 7

Kajetan Dudziak
Kraków, ui. Florymkj L. 3S 
Ceny u m iarkow ane. | 

Ii i i . —  n u

Polak
Katolik poszukuje knpn* majątku lub wię
kszej dzierżaw y w zachodniej lub środkowej 
Cslicyi. Zgłoszenia pod „KŁOS“ do biura 
dzienników i ogłoszeń Hupczyca Kraków ul.

Jagiellońska . 7. 699 8 7

u<ecim
Polecamy gorąco w s z y s t k i m , m a j ą  zamiar jechać 
do HeeryliS lub K s s s i l ,  aby udali się z oełnen zau

faniem t| iin  wprost do
Bistra pcdrcży Zoli7 Biosiaisciriej w Oświęcimiu*

kióro nie ma »-»tfnyefc aga tów , !»łłJ nag~? łaczy

Iządowo uprawniona

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych
pod firmą

R . R ż ą c a  i C h m u r s k i
n» K rak am i.; Am fle rtiudy  I. 4 .

> yrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak polecone |
przez toż Towarzystwo

Wody mineralne sztuczne
odpowiadające sKUJem chemicznym wc dom:

Bilińskiej, Gii&shfLblersklej, Seltersklej, Vichy, Homburg ,KU s’ngen,
| tudzież specjalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną Okaz 1 
| inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworski' go. Sprzedaż cząstkowa w apte- | 

Taoh i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo.

OGŁOSZENIE DZIERŻAW Y.
HOTEI. GIF.ORGE’A

W R A Z  Z  R E S T A U R A C Y Ą
we Lwowie jest zaraz do wydzierżawienia. Dzierżawca otrzyma całj hotel 1 1 -  
kal restauracyjny zupełnie odnowione, tak iż odpowiadają wsr?‘kim nowo

czesnym wymogom. Ofeity wn >sić należy do dnia 1 lipca 19l3 roku. 
Bliższych szczegółów i warunków udziela Towarzystwo^ najemnych ubezpie
czeń Urzędników prywatnych we Lwowie, uf. Ki. Tańskiej 3, jako właści

ciel hotelu. 993 6 3

MEBLE
2 garnitury mebli dobrych, szafy na książki 
mahoniowe jedna 3*/, metr szeroka, stoły 
rożne, stołki, lustra z konzolami i bez, ser- 
wantka krede i i  w  ększy, szafa z lustrem, 
noene szafki, Kasy ogniotrwałe maszy iv do 
szycia i krawieckie, obrazy "lejne i dekora- 
eyjne, komoda dobra i różne przedmioty 
ipow tdn zwmięcia handlu zup łni w ysprze- 

dąje tanio, waiyjtko używane _c* dobre. 
Kraków ul. Gołębia 1. 10. sklep chrześci- 

jańskL 733 10 7

Pokój
frontowy z osobnem wejściem, z meblami 
lab bez,zaraz do wynajęcia plac Maryacki 1.8  

Wiadomość u odźwiernej- 798 3 2

M ieszkanie od I-g o  lipca
Trzy pokoje, przedpokój, k ichnia, także 
dwa pokoje, przednokćj, \  ichnia na piętrze 
lab lyeokim parterze, ni. Jana Kochanow
skiego 10 (dat- i. Stachów.lego). Zaś przy 
ul. 1 c nartowicza 14, pokój i kuchnia, także 
pojedyncze pc-koje każdy z piecem kuchen
nym. Wiadomość a Gospod."-za, ulica Smo
leńsk 23. parter na lewo. 799 3 2

Kupie
dom z ogrodem  w Krakowie lub 
w najbliższej okc lioy Zgłoszeni . pod 

Kupno" Gł. Ajencya dzienników i ogłoszeń
Kraków, ni. Szczepańska 9. 803 4 2

M leczarnia Dworska
w Bieździatce p. Kołaczyce, wysyła wyborne

HaUO DESESOHE
w paozkaoh 4 l/a. Kg. le  zaliozką  

K . 14.05. 806 5 2

Amalia Knapińska
Kraków, Linia A-B,

Pracownia kwiatów sztucznych i farbiar- 
flia strusich piór w kolorach.

434 12 9

Renomowana od k i l k u n a s t u
lał  istniejąca

MLECZA R - „  
NIA H Y - A* 
G IE N I- ^  
CZNA z Y

"  £  "
^  W  K R A .

KOWIE, P R ZY 
r  U L . ŚW . AN N Y 5

w prow adziła  ZNIŻKĘ w  oenach  
potraw. — Znano z dookona- 
— łoóoi i amhku obiady I — 
K U C H N I A  jnrakn I m ięsna.

Masło
świeże kuchenne i deserowe wysyła
M le cza rn ia  Ja n a  Kędzio 

ra  w  B o rzęcin ie . 5750

Do wynajęcia
od 15. czerwca lub 1. lipca 
mieszkanie z 3 pokoi, kuchni 
i przedpokoju, na I. p. w domu 
pod L. 29 przy ul. Grodzkiej. 
Wiadomość w Wydziale I a. 

(ekonomicznym) Magistratu.

Na raty!
najnowszej konstrukcji, ule
pszone Singeru maszyny do 
szycia, haftu i do bzelkiego 
przemysłu, z fabryk świato
wej sławy, póleósf pierwszo
rzędna zn-na z rzetelność

firma:

K. Pawłowski
K r a k ó w ,  R y n e k  L.  18
dostawca wielu ltowarzyszcń zarobkowych, 
Związku Urzędników państw, i Centrali 

Zakupu dla oficerów i urzędników.

Polecamy do nabycia w ielki obraz  
kolorowy a

KSIĄŻE
Jozef Poniatowski

wedłog obr.zu Jul. Kossaka, wydań; na 
upamiętnienie 160-nej rocznicy urodzin 
a 100-nnj rocznicy bohaterskiej śmierć* pod 

Lipskiem pięknej tej postaci rycerskiej. 
Cena wynosi tylko 3. H o r. GU hal. 
Do sprzedania tego obrazu, jak również sza
rego innych, oraz różnych książek polskich 
na spłat} miesięczne, poszukuj >my ludzi su
miennych i wymownych, ofiarując im wysoki 
zarobek, także poboczu' Szczegóły bezpłatnie 
Adres: Księgarnia Wydawnicza Polska Po
znań- Posen schliessfach. 806 5 2

H d o w o  z d z i e ć m i
chora na oczy, bez żadnych środków do ży

da, prosi o j .kąkolwiek pomoc.
Łaskaw i datki przyjmuje administracya 

, Głosu Narodu. * 683 o

Księgarnia Polska i skład nut
F r. Eberta

w Krakowie
ulica Floryańska 1. 35

staoya kolei elektrycznej.
Poleca swój obfity skład

K S I Ą Ż E C Z E K
do nabożeństwa

I książek dla dzieci I młodzieży
na nagrody szkolne.
Na prowincję wysyła odwrotnie. 356 C

Wina
do Mszy śsd. £“<SLr*“
WINA stołowe 1. po 7° T  80 h- 

„ Tokaj 1. po 1 K. 20 L. — 1 40 h
2 K. — 3 K.

« Assi «łodkie 1. po «* K. —- K7 w be
czkach, a we flaszkaoh o 30 hal roszę u

ks. Pietra Kriw«oz w Hannsewoaeh
Szepesmegy ( ^ g r7).

Krynica-Zdrój,
w illa  9, p ó d  W awelem “

n_ wzgórze, nap: zeciw łazien11 Pokoje ume
blowane z uałodziennem otrzymaniem.

647 6 4

LIB0-HEHECY9
najpiękniejsze wybrzeże świata.

Ulubiony punkt zborny ele
ganckiego, polskiego świata. 78B16 s

Hote l e  
z plażą i osobnemi ka

binami

Excefsśor Pałace Hotel 
G ra n d  Hotel d$s Ba?ns 
Hotel tlflla Regina
G rand Hotel Lido

Domki wiejskie —  Instytut Kinesiterapli i kuracya fizyczna
Hotele godne polecenia w Wenecyi: Hotel Royal Danieli — Grand 

Hotel —  Hotel Regina — Hotel Ylttoria — Hotel Basu RIv»ge.

i Z A K Ł A D
V S  I B I H U I -B

BRACI

TtEMBcBUfi*
w K-akowie 

Rak owlecka I. 7
(dom własny} Telefon 467 
Podejmuje się wykonywa
nia w szelkich roba u* za
kres ten wchodzących, 
a w szczególności GE 3 BO 
wCr W 1 POMNIKOW, 

tak w miejscu jak i e t prowlacyt. Po
leca wielk, wybór gotowych poiruuó J 

s piaskowca t - muri I granitu,

„ c f l c a o
holenderskie

i i

Następstwo i skład„ W E C K A U
sennych aparatów i słoi do konserwowa
nia jarzyn, owoców, mięsa, grzybów itp.

posiada firtriĄ

W .  H A L S K I
handel żelazny 

Szewska 23. Kraków. Sukiennice 21-22

Kawiarnia i restanracya
„NARODNEJ HOSTYNNYCi"

od I-go  lipca b. r .  do w ynajęcia.

Pisemne oterty do 30. czerwca przyjmuje Dyrekcya, 

Lwów, ul. Kościuszki 1. 1. 811 3 2

P J t f  P P  gub‘ Sezon od 70 maja do 20 września.
n  1 N a k ł a d  W ó d  M i n e r a l n y c h  

■ S i a r c z a n o — S ł o n y c h .
znanych ze s - e j  skuteczności w reumatyzmie, artretyzmie, nerwobólach, zołzach, 
chorobach skórnych, przymiocie w jego najcięższych formach i powikłaniach 

wprowadzi, w ro’ .u bieżącym

Nowy dział leczenia fizykalno-dyetetyczne^o.
hydropuya, kąpiele słoneczne, powietr.ee w lesie sosnowym (2B0 morgów) gi
mnastyka lecznicza, oddechowa masaż, elektryzac Fa, kuchnia jarska dyetycz-ia 
Prowadzić dział ten będzie pod egolnym kierunkiem naczelnego lekarza z",kładu 
Soleckiego dr. Wi. Daniewskiego, b. lekarz lecznicy dr. Tarnowskiego w Koso

wie dr. med. St. Kelles-Krauz.
CENY NISKIE. Całkowite otrzymanie 1 kuracja od 60 rs. miesięcznie. Dojazd 
przez st. kolejową Kielce, skąd powozami 7-9 godzin, samochodem 4-5 godzin 
do Zakłada, lub przez stację kolei Ai.stryackich Szczucin i komorę Rataje, skąd 
15 wiorst do Solca. Informacyi, prospektów udziela gratis Zarząd Solca, poczta 
Stopnico, gub. Kieleckiej i dr. med. Kelles-Kranz Radom, Lubelska 20, w  spra

wach nowego działu. 471 4 4

~^i są r^^nfisiBEi

MYŚL R M G Z i l
Organ Polskiego Związku zawodowego chrze
ścijańskich robotników z siedzibą w Krakowie.

Wychodzi co dwa tygodnie. 
fnnuDinti niżu fjmi i l

W Myśl Robotnicza**
—  , ■—  B e n a  b i s

pisosa połsUen robobdezea, zawodowem, 
nNktgowśK* w ducha nfarzrddjańsk**. 

informuj 4okładiite o recki rohotaiczy* | 
tyde *  «totw ijrszeaił(ż robetaiezydL

„Myśl Robotnicza** J*,ł
• —  ■ — ___________    bryn in

formatorem I podręcznikiem praktycznym dla 
chcących pracewat w stowarzyszeniach ro

botniczych.

E 3 | E D

poleer się dwie rodziny, których nędze! ka
lectwo ojcuw atwierdzcie preez męskie 
Tow. św. Wincentego ś Paulo w Krakowie. 
Łas^.a-.e d-tkl gi zyjmuje Administracja 
Głosu Nbrodn". 212 0

Staruszka 89 letnia
bet jakiejkolwiek opieki i środków de *ycia 

prosi o wsnucie 
L".skawe datki przyjmuje Admlnlfitracy® 

.GŁOSU NAROD1 12r 0

Na pamiątką I. Komunii iw
=  OBRAZKI I INNE DROBIAZGI

P O L E C A : Kazmcpz

najlepszej jako ści .......
= * po najtań. izej cenią

poleca

W. Olszowski
=  k I a k ó w  ■
Siały Rynek róg Szpitalnej.

W O D O C I Ą G I
wykonuje pierwszorzędny katolicki koncesjo • 
nowany zakład insiai^cyjny Jana Tokara 

Podgórzu ul. Lwowska 46. 567 24 13

Nowo olnrla! JhIjls t  irakoi! t
Pierwszorzędna rę o *r  i

„Pralnia Krystalicsna"
oraz Zakład chemicznego czyszczenia
 1 artystycznego farbowanie — —

KhAKOW • ZWIERZYNIEC

Główna filia w Krakawiai Rrnek Gł.
9. Pasai Biel ka, ul. Zwierzyniecka 18, ul 
STOwotecks 5F róg O*urn oki-go. W y' - - 
□uje wszelkie oddane roboty juk najstaran
niej i na oznaczony czas. Po odbiór 1 ż lo- 
stawą bielizny óa domO posyła pralnw «
nych bezpłatnych ekspresów, na żądanie 

lefoniczne lub pisemne. 6S0 30 9

7. klasy, wzorowego prowadzeniu się, spe
cjalista w językach tla rcznych, przyjmie 
obętnie wśród wakacji lekcję z której kol- 
wiek klasy. Bliższe wiadomości w domu 

p. J. W. Wawry w Jaśle. 770 0

L 72489/1913

OUffli L U I !
Celem oddania w  przedsiębiorstwo 

wykonania robót:
a) ziemnych i murarskich,
b ) kamieniarskich,
c) ciesielskich,
d) dekarskich,
e) blacharskich,
■ dostawę ankier,

g )  „ trawersów
przy budowie szkoły przemysłowej 
żeńskiej, rozpisuje Magistiat miasta 
Krakowa 'icytacyę ofertową.

Oferty składać można na wszystkii 
roboty r-zem, lub na każdą robotę 
z osobna.

Do oferty dołączyć należy kwit 
depozytowy ze złożonego w Kasie 
miejskiej wadyum w  wysokości2 7 a/20/* 
sumy ofertowej.

Plany szczegółowe, jakotei w a
runki ogólne i szczegółowe przeglą* 
dać można w  Budownictwie miejskiem 
Oddział A., drzwi Nr 6, III. p. w g ° “ 
dżinach urzędowych, od 11 do 2 go
dziny w  południe. W  temże biurze 
otrzymać można formularze ofertowe 
i tamnależy składać oferty do dnia 
30 czerwca 1913 r. do godziny 2 
w południe, poczem nastąpi otwarcie 
ofert w  sali posiedzeń Magistratu.

PRYWATNE f l lHMZYUI!
■ p raw em  publiczności, oraz

f e n s y o n a t

FPKi SJM,KZ, WtlMsicS
1— 8 klas, świadectwa matnryetne, *ó- 
wnortędne z pańs twowemi znako 
mity pensjonat — dom wła*ny 
ceny nmiarkowane. *^2 0

Flagazyn dowocyonałów

Kraków, pl. Maryacki 8.
0braq sprawne na rafy.— — — r  Nb Ml ^  MML ■  ■__---------------

Hikładsm 8póttd kwauwdytows] właioteiaU *Qiwn SpuNNlr .̂ W jtewos 1 odpewiedslalny ndaśtor Iv> HttyMlk, H0fom Swodlu* w Krakowi*. nL iw, T an w i- L. 85, poł « m 4 * a  J. K  Pobm ó^dwf*


